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11.IEZJl.LEZNY ORCJill. TYQODNJOWY 

Sp „ 0 „_. V f d • l ~ość ta jeśt grubym błędem w połiityce i 
,11,· - , y go n la wewnętrznej, błędem; który stać się może j ========:=:::=========-=====· =-- · przyczyną· nieobliczalnych nastę;pstw, I 

. Wielkie garnizony bezrobotnych w kilku 
MEMENTO DMOWSKIEGO. l ale i pooiąść naprawdę to, co w świec~e ca- i punktach pańsW<a jeszcze i z innych wzglę-

. łym stanowi upragnfony owoc mozolne) ~a- ! dów są zjawiskiem ujemnem. Stwarzają no-
, Cykl świetnych ~ykułów -~~ego, cy i st~ego r~oju kultura~ne~o .~el.u j wy nie dający się ani oblic_zyć, ani oc~nić, · 

ktorych obszernr, wyciąg zamt~~y ~ ! pokolen. że potrafimy wydać z ~eh~ i doi- i czynnik siły, która wywiera decydu1ą-cy 
łamach 11Prawdy , stano~czo zah~c na:l~zy I rzały sejm i opanowujący swe wielkie zad~- ! Wlpływ na politykę rządu, władz państwo­
~o .rzędu wydar~ waz~ych. Nte ~~t~o, nia rząd. że na zdobytą n~podległ~ !lie I wych i samorząielowych. Formułka „ze 'Wlzglę- ! 
ze J~ sam. słuszme ~w1 a~tor.' ".lep1eJ )est l potrzeba nam już wcale .zarobić, skoro J<\ JUŻ du na bez.robotnych" jest ostatnim argumen­
budzi~ lwd:zi przez ~s~ado~rue tm nadcbo I posiedliśmy i kosztem knwi i mi~a w sa- tern, krtórego nikt nie odważa się zbijać. Ta­
dząceJ katas.tr.ofy, mz zeby ich sama katastro mem zaraniu przed zagładą obroruh. ki nieoblic.zaJ.ny i nietykalny . czynnik, krępu­
fa dopiero zbudziła". Z tą intencją 'W1ielu już Więc gryziemy się i zjadamy wzajemnie. jący swobodę ruchów państwa i samorzą­
publicystów pisało i pisze dotąd. Więcej na- Zarzuca praca kapitałowi, że chciał ciągnąć dów na dłuższą metę będzie nie d-0 zniesie­
wet: niema dzisiaj prawie artykułu g.oopodar- zyski dla powetowania sobie u.traconych za- ni.a _ a z drugiej strony wszelka próba nie- 1

1 czego, któryby w pewnej mniejszej lub więk- sobów, podstawy swego dobrobytu i zadatku liczenia. się z nim może stać się źródłem kon­
sze.j mierze nie współdziałał w tem dziele dalszej wytwórczości, a nawzajem wymawia fliktów i powikłań, niepożądanych dla inte­
budzenia. Kto wie nawet, czy nadmierna kapitał pracy, że wyciągnęła ręce po dobro- resu bezpieczeństwa i ładu. 
mnogość tych płynących tak obfitym prądem dziejsbwa a:mniej'SZOlleg-0 wysiłku, a zwiększo Jeśli dotychczas łudzono ~ę w miarodaj­
ostr.zeżeń i alarmów, nie wytwOI'ILYła raczej nego zarobku. Ależ taki Czyż i jedno i drtt nych sferach, że bez1'obocie jest zjawiskiem 
pe!WIIlej bierności w społeczeó6twie, pewne- ł!ie nie jest równie uozumiałe? Ale ~zież sewnowem i prędko minie, to ostatnie tygo­
go stępienia, wobec którego wszelkie głosy są płony tej walki, gdzie owe wielkie zaso- dnie .złudzenia te powinny były rozwiać. Zre­
txizeźweg-0 rozsądku giną w prótni. Dlatego, by kapitału, gdzie ow.oce wielkich zdobyczy sztą - jeśli chodzi o Łódź - odpowiedz:ial­
nie:stety, obawiać się ttzeba, że posępny robotnicizych? Wszakże razem teraz spoglą- ne sfery przemysłowe wyraźnie zapowiedzia­
dźwięk dzwonu, w który tak męZnie i mocno dają na milczące i bezczymie warsztaty i je- ły, że większa c.zęść dzisiejszych beuobo-: 
uderzył Dmow8ł.d, nie zdoła pobudzić. społe- żeli się nie połączą w zgodnym wysiłku, to tnych pracy w przemyśle nie znajdzie nawet 
czeństwa do zerwania się do czynu ratowni- ich do nowego twórczego warkotu nie dopro- iprzy najbardziej sprzyjających konjU!nktu­
czego, je.ł.eli artykuły jego nie ro.obędą roiz- wadzą. Bo istota niesrezęścia leży daleko rach. Od 1923 roku wiele się zmieniło. Fa­
powszecbnienia, na jakie zasługują i przeko- poza i.eh małym i nikłym sporem i zbalwienie I m-yki wprowadziły wielkie zmiany technicz­
nanie o nieubłaganci logice i praiwdzie jego zależy nie od stopnia zadawolenia tych .lub , tie. :o.zwalają.ce obejść się bez wielu rąk 
wy-wnJów nie przemknie do wszystkkh umy- owych dążności, lecz od wydatnego obruże- , ludzkich, a praca na trzy zmiany - bez 
słów. nia ich miary, zakrojonej na stosunki, które -przerwy pełnych 24 godzin na dobę - sto-

Naraz.ie jednak wielkiej warloScl cyklu były, lecz nigdy j11Z nie powrócą. Znale.zie:. sowana nie będzie, bo prędzej czy później 
do!)afrywać się należy w jnn.ych jego walo- nie tej miary, wytworzenie sobie miejsca w przemysł łód1zki1 w którym panują jeszcze 
ra~h: w wyżynie, z wysokości której autor nowym zupełnie układzie warunków i zape- stosunki organizacyjne pierwotne i dzikie, jak 
S".'loglądał na rzeczy, a na którą Fąga za 

1 
v.:ruenie g<;> dla ,siebie ~a zawsze - .o~ wiel- ni~dzie w świecie i w.żad~em p.rzefi1;yś!e, wej­

scbą ka7,dego czytelnika, z . wyjąt.kie~ chyba ; ki~ zadama, kto_:e ~toią przed ~11 t wob~ , ~zte na dr~ę orgamzac)l pro;f ukcJl 1 zbytu 
tylko tych, którzy świadomie zactska1ą oczy, '. ktorych bledną i nikną rirobne 1 P?Wszedn1e ,. 1 dbać będzie, aby zatrudmame fabryk było 
nie chcąc widz.leć prawdy w całej jej brutal- i spory o tezy, których korzenie tkwią w zbu- równomierne. 
ncj nagości. . . · I rzonej pr~ez ~ojnę bez.powrotn~j. prze~~ości. I Por>Jeiwa~ z:~ś na r o z r ~ s t, t~go ~ze-

Dostało się kapitałowi, dostało 1 pracy, Te wruosk1 z taką plastyką l 1asnosctą od ł mysłu w na1bhzszych latach hczyc me mozna 
dostało się rząAowi i społeci;eństwu -: a j~- sło?i~ mogło tylko hez~amięt:ie ujęcie. zaga- , - trzeba. r~z: jasno sobie po~iedzieć, ż~ jest 
dna.k wszystkim bez złośliwe} uszczyphwo~c1 1 dmen z wysokiego poz10.m~ 1 rozle~~ei per- w ~ei;n mtescie 3~ - .45 tysięc~ rob?tników, 
bez wygrywania jednych przeciwko drugim. spektywy. I dlatego własrue nazwahsmy ar- częsciowo z rodzmami, za wiele 1 trzeba 
I w tern właśnie eży wyższość cyklu nad ty- tykuły Dmowskieg-0 wydarzeniem, zasługu- przedsięw.tiąć środki celem wysiedlenia ich, . 
siącem artykułów i mądrych, i słusmych •.. i ·1 jącem na jak najszerszy rozgłos ł tembardziej, że jest. to żywio~ napływowy. j 
uzasadnionych. ale zawsze ujmujących jakieś ~obec. wyp.acall!a zapom<;>g bezr.obotnym 
jedno tylko zagadnienie z pośród tak bardzo BEZROBOTNI W WIELKICH UAST ACH. rozwiąz_am~ tego problemu. i::m: powm~o na-
wicln, zawsze pozbawionych tej perspekty-1 stręc;yc w1_ększych, trudnosci. Wypła.~. za-
wy z której jedynie może być objęta całość Najgr.oźniejszą stroną mas-0wego bezrobo- pomóg powinna byc uskuteczmana w nueiscu 
zagadnień. cia w Polsce jest ta okoliczność, że olbrzy- stałego_ ~eszkania, a przejaz~ koleją do 

DmUWSlki odrzudł mikroskop i od·słonił mia trzystakilkutysiączna armia bezrobo- tego rme1sca wolny. Nawet pewien wydatek 
obraz, wobec ogromu, którego zmalały do tnych skupiona fest w kilku zaledwie ośrod- na jecI:ioraz_o~ą zapo:nogę .na koszta przepro 
mrówczvch rozmiarów te śmieszne borykania, kach a nie rozbita mniej lub więcej równo- wadzki sow1Cle opłaciłby się. 
polegaj.\ce na przerzucaniu piłki winy za tra miernie na całym obszarze państwa. Stuty- I Z rozważaniem tej myśli nie wolno zwle­
piące nas zło od rządu do społeczeństwa, od sięczny garnizon bezrobotnych w Łodzi i naj- ~ć. W ośrodkach masowego bezrobocia 
kapitału <lo pracy, od społeczeństwa do rzą- bliższej okolicy, drugi taki sam na Górnym chwieją się wszystkie instytucje społeczne. 
du, od praą do kapitału. I -Nidzimy z tej śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem, stwarzają Kasy chorych stoją w obliczu ruiny finanso­
oddali, że mamy w sobie raczej cechy załogi w tych dwóch ośr.odkach sytuację bardzo po- 1, wej, zmuszone ponosić świadczenia dla człoo­
tonącej łodzi po.dwodnej, aniżeli zagrożone- ważną, a nawet n.iebez.pieczną dla całego pań- ków, z których żadnej finansowej korzyści 
iz0 statku zwykłego. Na podwodnej łodzi bo stwa. Wypłacanie zasiłków pi~iężnych, po nie mają, samorządy są skrępowane i spara­
wiem rzekonio rozpacz popycha ludzi do wal ł m~ ~ywno-ściowa i ~a.łowa, dorywcze próby liżowane, 7.muszone liczyć się. z wp.ływa~i 
ki ze sobą. Na zwykłym statku jednak ws~y l cz~sc1?w~go zatrudnienia , bei;~o~otny.c~ nie , mas~ bezrobotn-rch, pr~emysł me -n~że rac10 
stkie ręce zwierają się we wspól?)'.'m wys1ł- I da1ą. 1 me ~gą dać gwar~ncii1 ze grozne te naln~e prii:cowac, g~yz ze wszy~tkich. stron 
ku ratowniczym. Tam brak nadziei wyciąga ' garmzony me przy.sporzą ?~~twu t p~w- wywiera się . nań nac~sk, aby ~a~ast 100 ro­
na nawierzchnie wszystkie złe instynkty, tu l nych momentach bardzo ctęzkich k.opotow. botników przez 6 dm, zatrµdmał 300 po dwa 
na<l~ieja ralunk·u ka~;. zapo~nać o małost- I Był~ już i czynione są Ciągle próby _ z~rganizo d~ w. ty~o~iu, a l~~n~ść cała żyje _ w pod­
ka„h urazach i zaiv."1sciach 1 >raca wre w l warna bezrobotnych, . aby zdemoralizowany ruecenru 1 mepewnosCl 1utra. · 
zg·.;d~ym wysi1ku. ' . · . . ~ t:n w ~iększości e_l~en~ "':Yzyskać._ do ce- Z drugiej s~rony. na .wsi zac~ną ~ię nieba-

I powsln:e myśl; czy me masz istotnie Io-w pohtycznych. Jezeh proby te me d~ły rwem roboty wrnsenne. W r'Olmctwie w. cza­
zbCJ,„:enia dla nas że zamiast współdziałać jesz-cze niepokojących <lla sprawy bez.pie- sie robót bra.k jes't . na9gół rąk J.o pracy. ~y­
;e ·s~bą, miolamy ~ię i tracimy czas na uda- czer1slwa _i .ładu ·w)'ni~ów',_ · to __ l'hnie"j ł <h~ęki _, siedl.e;h~ niog'.I= liez~ć .na ,.,zat:u:dnieni_e i w _fiaj­
"lv2.clniuniu przeciwnik~wi, ~e to .on jest ~- prz,ezomeJ .1 .prz:wid.u~ąc~J ;_P~·~iJy;e ~~<0:.Y, :· ·g?:~~iYl rai1e za~t!kł W~~-zne , Wi~~~z~ ~ 
nien? Czy całopalerue wmnego, gdy~y- s~ę panstwoweJ, a głowr,ue d.z1ę.~ ~ o"'~hi..żn-o„:-i, ze ·:<~.~d~?-·b,'t)d~ dla· .ru~h wartosc t.~ .niz w .„w~el 
znalazł, nam pomoże?. Jc:kie to mał~ i s~e w_ okręgach ?e~0~my9h ,~ . • d~uzs.r:,e~~ . ~~aś~ < _lp~łV~dfpg1-c~ . ~~~~~ch._ ,· ~:eszc1"'. Pc;>,moc,do­
sz!!el Nikt nie ma wmy 1 wszyscy Ją marą. i:1e prm~adz~ ~ię za<li;e1 ~c11 sp"..:e~t,:neJ, : ~ ;, z:ąz.;~a, do, ktore~ \~~~1ąza1!e :.amo:~_ądy, wy 
Ale ;-rzedewszystkiem ciężar jej ponosi, gdy lityczne) ani e~onomi:zne1, .w. kJ~~·J . />Y1~b?':·~ datrii~j~t~ ~ęd:z~e, 1esli ,M~tał N nJei ;; 'o/.ezmą 
chodzi o Europę, wielka wojna światow~, .a ' za1~tei·es~wane ~~erą~e .~sy. ' N1_t· o~ló, ' Il~t; dysfą,~ ~- g,ą;uą~ ;iiż ' <;>~~Ii:ę_f g-s:Iy sp~~1~ta „na 
gdy chodzi 0 Polskę. która tej tylko W?Jme , g<lz~.e ani wybo1.ćl~ , <\~- <:1~ł _sa1~1~h1:.<\do~cł~\; -)larkąch . ki_BW:•"'A, .. ~~~c),~t • • .... '. :;~~-::;.;, 
wlaśnie zawdzięcza swą odzyskaną mepo- li:as , ~h_<>:ycn, 01~ by~o W1ę~szy1.: ~tra,ldY~. · Czasu 1es't bardzo · mało - dz1ałac trzeba 
dleglcść __ nasza 120-letnia ,1iewola, nasze Ale JE:sh wypadki takie yrzyi;:Ią, to ~~dna st- prędko. 
niewyrobienie państwowe, społeczne i gospo- ła i;ie, powstrzyma agitatorow .. Po idą do PIERWSZA POBUDKA. 

miasfa.cn, przeszła nad niemi do parzą.?ku 
dziennego, pr.zyjmują-c je jako j~en z '-:pizo­
dów zaciętej walki, iktóra toczy s1ę porruędzy 
partjami chłio1pskiemi, i obfituje w epiizody 
mniej lub wlięcej sensacyjne. A jednak.osta­
tnie wyst<\!pienia posła Witosa zasługuią na 
baczną uwagę - baczn: ejszą niż secesje w 
„Wy~oleniu", ipooróż p. Bryla do Moskwy, 
powstanie nowej partji chł-opskiej i inne. 

Raz już na tern miejscu pisaliśmy, że po· 
seł Witos jest najzręczniejszym politykiem 
par lamenta.rnym w P.olsce i, że konsekwen­
tnie dąży do Zit'ealiizowania swojej idei: stwo 
rzenia większości sejmowej, pozostającej pod 
trwałym w.pływem umiarkowanego stronni­
ctwa włoociamskieg-0, j~ jest 1rPia.st" i 
oparcia na niej rządu. Poseł Witos wyciąga 
polityczne konsekwencje z obraxu s~łeczne­
go Polski i staje twardo na ich gruncie. Żą­
da dla chłqpów decyq,ującego wpływu na 
r.ządy państwem. 

RoQIZumie jednak doskonale, te 1'ez współ· 
'działania inteligencji,. reprezentującej i.nne 
warstwy społeczne chłopi r.ząAz.:ić Polską nie 
potrafią. Z dro.gi.ej za~ skony :ozłam mi~­
dzy miastem i wsią, ktory zrodziła w aza~ie 
wojny pierwsza kartka chlebawa a po·głęb1ła 
pótniejsza gospodarka etatystyczna, skazu;ą 
ca mia-sta na niedostatek, a otwierająca C.~ -
producenta rolnego szereg możliwości zysku 
i wyąsku, c,.;ynił <l!a niego ki:op0tliw€t11 o­
twarte porozumiewanie się z ludnością i in­
teliigencją miejską. Powstały dwa obozy mic; 
dzy którymi łączności żadnej nie było: cia­
rachy miejskie i chamy. Zdnda tylko i na-' 
dzieja zysku znajdowały dla siebie ukrytą 
ścieżkę z obozu do obozu. Zbiegowie rekru­
towali się niestety wyłącznie z obozu miej­
skiego i ze względów strategicznych przyj­
mowani 'byli u przeciwnika z otwartymi ra­
mionami. W ten sposób znalazła się w stron­
nictwie posła Witosa spora grupka inteligen­
cji, nie mającej nic wspólnego ze śródowi­
slóem wiejskim - kondotjerzy, goniący za 
stanowiskami, zaszczytami i korzyściami ma­
terj alnymi. 

Wielkiej pociechy p. Witos z tych neofitów 
nie miał i niewątpliwie przy pierwszej sposo­
bności uwolni się od nich. Plany w których 
naznaczył im wybitniejszą rolę, kończyły się 
fiaskiem, podtrzymującem opór obozu miej­
skiego. 

Rozwój stosunków gospodarczych w kie­
runku liberalizmu automatycznie zbliżył wieś 
do miasta. W spólne niedomagania dokonały 
reszty i utorowały drogę zrozumieniu, że 
współpraca jest konieczną. Stronnictwo po­
sła Witosa, obalając rząd Władysława Grab­
skiego, czyniło to w tern przeświadczeniu, 
że oddaje usługę prze<lewszystkiem miastom, 
z któremi nawiązało już bezpośredni kontakt. 
f\1.ieszczańskie grupy w Małopolsce, grupa 
mieszczańska b. posła Rosseta w Kongresów­
ce, duży odłam mieszczaństwa w b. dzielnicy 
pruskiej, szereg wielkich gałęzi przemysło­
wych tworzą już dzisiaj silną ostoję wpły­
wów p. Witosa w miastach, gotową czynnie 
współdziałać z nim. • 

W tych warunkach czynne wystąpienia te 
g.o polityka nabierają szczególniejszego zna­
czenia. Cel ich jest jasny - a jest nim mo-

. bilizacja do decydującej kampanji wyborczej . 
W swych posunięciach dotychczas poseł Wi­
tos posługiwał się ludźmi swego stronnictwa. 
Sam rzadko działał jawnie ....... a jeszcze rza­
dziej wypowiadał swoją ::ipinję. 

Jeżeii teraz akcję ujmuje w swoje ręce 
i sam zabiera głos - należy wnioskować, że 
zbiiża się walna rozprawa tembardziej, że 
bez obsłonek mówi w s:wych enuncjacjach o 
ujęciu władzy przez chłopów. 

darcze, dla którego zdawało nam się, że po- sz~r;~ow "b~zr?bo~nych z hasłam1 ra~ykal:;iy­
trafimy zebrać, czegośmy nie posiadali: Z tp m1 i demagogią i porus7ą do gł_ęh1 grozne 
ni niewoli wznieśliśmy się jednym wielkim,' ga~~zony. P~kusa będzie zbyt wielka: uzy: 
rozmachem na wyżyny najdemokratyczniej- skame poparcta mas bezrobotnych zapewm 
szego niepodległego ustroju w naiwnem bezwz~l.ędną przewagę; . , 
złudzeniu, że bez p r z y g 0 t 0 w a n i a ' . , Jesh dotychczas me m~ _probowan~ uczy 
i tradycji potrafimy nietylko zdobyć, me, aby takim ewentualnos-cicm zapobiec, to 

W ostatnich tygodniach mieliśmy sposo­
bność słyszeć, a raczej czytać, szereg enun­
cjacji posła Witosa w formie wywiadów 
dziennikarskich, artykułów w prasie ludowej, l 
listów otwartych, a ostatnio nawet w postaci 

· broszury. Opinja publiczna, zwłaszcza w t 

Akcja, którą po<lejmuje poseł Wite-:, za­
krojona jest na bardzo szeroką skale, koroną 
jej lub grobem będzie rezultat wyborów - to 
też walka wyborcza prowadzona będzie z ta-
ką bezwzględnością, o jakiej dotychczas wy~ 
brażenia nie mamy. Łaski ani względów dla 
słabych nie należy spodziewać się. 
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Jedenaście 
milionów 

I 

„P R f\ W D A" z dnia 31 stycznia 1926 t. Nr . .5 

Parytet 
gospo arczy 

P!l'zed paru dniami odbyło się dor~ne P. minister Zdziechowski w swem expose1 walne zgromadzenie a.kicjonatjusizy Banku l a także w wyjaśnieniach dodatkowych, wy-Polskiego, na lclórem zatwierd7Jono bilans za głosił teorję, którą zgodnie z intencjami jego rok 1925-ty i powzięto uchwały co do sposo-. 501 PR A. i nazwać wypada teorją parytetu gospodar-bu zużytlrowania czystego zysku, który wyno- IO ! czego. Nauka ekonomiczna teorji takiej nie si ok. 14 miljoo.ów złotych. zna, natomiast w n,aseym świecie ekonomi-Według wiadomości z prasy codziennej na Z dniem 1 lutego 1926 roku zostaje wypuszczona serja U S°lo Premjowej Po- I stów słyszeliśmy takie same poglądy oddaw-wniosek dyrekcji Ba.n.ku. z czystego zysku życzki Dolarowej na sumE:5.000.000 dolarów Stanów Zjednoczonych f\meryki Północnej I na, jakkolw.iek nie nadawano im powyższej przeznacrono 11 miljcmów na dywidendę dla w odcinkach po 5.000 dolarów z terminem płatności dnia 1-go lutego 1931 r. nazwy. Do zwolenników ich należał zmarły a.kcjon8Jl'jmzy, a resztę na rezerwę i inne Obligacje zaopatrzone bądą w 10 kupón. pła nych z dołu w terminach półrocznych. niedaw~o .eko~o111ista. ~t:inisław Kempner, cele. W ciąga lat 5-ciu wylosowanyc!h zostahie 2.140 premji na sum~ 1. O.OOO ofat6w wypoW'ledz1ał Je rówruez ieszcze przed osta-Bilans Banku w chwili, gdy to ipi.szemy, płatnych w efektywnej walucie. tnim kry.zysem ministerjalnym na jednej z ko nie jest jesroze opublikowany, szczegółowa Q/6wne wygrane: 10 premji po 40.000 dolarów, 30 premji po 8.000 dolarów, misyj sejmowych b. minister skarbu prof. Mi-jego ocena i analiza nie są pneto możliiwe, 2.100 premji na ogólną sumE; 610.000 dolarów. chalski. Szczególnej aktualności teorja pa.ry pozostaiwia.my więc na boku zagadnienie, CZY; 1-sze losowanie odbE;dzie sią w dniu 1-szym marca 1926 r. tetu gospodarczego nabrała dopiero w ustach Bank zairobił 14 milj:onów złotych w 1925-ym Właściciele obligacji serji l·ej 50/o Premjowej Pożyczki dolarowej mogą wymieniać Je na urzędującego ministra skarbu, gdyż można roku, czy teź skacił dwa razy tyle, ac.zkol- obligacje serjl Il, poczynając od dnia 1 !Qtego 1926 r. z prawem zachowania ostatniego kuponu, było oczekmwać, że wywrze ona decydujący •• 2_1_ ~-·"" ,L __ ,_ , , • t d leko . . płatego w dniu 1 marca 1926 r. k 1 d • WW!i. .... ~a ewen'l.uw.uOSC Jes a więceJ Spu:edaż za złoto, waluty i dewizy zagranlc%Ile oraz za złoto odbywać sic; bc;dzle, poczy wpływ na polityi ę wa utową rzą u, a więc 1 prawdopodobniej·sza - musimy jednak za- naji\C: od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa na położenie ekonomiczne kraju. Dzięki te-stanowić się nad pytaniem, qzy jest usprawie- Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczi:;dnośc:I. mu teorja ta zyskała duży roz.głos i, o ile mi 
dliwiona wypłata 111 miljonów w postaci dy- r ;• •+WWW WHP&fi• EUNłll 4& g wiadomo, spotkała się z ogólrnem uznaniem JWidendy i czy Bank Polski bez szkody dla go- zarówno wśród specjalistów, jak i wśród szc 
spodarki wyipłatę tę będizie mógł uskutecznić. K ł rokieg.o ogółu . 

. Je.denaście ·procent rooz.nie od kapitału ryzys . nrzemys owy Pragnąc spojrzeć krytycznie na ·pewną gotówkiowego w kraju., w dzisiejszych wa.run- · t' · . teorję, zwłaszicza ekonomiczną, trzeba prze-
bch, gdy z łatwością można uJzyskać 4-5 Liczba bezrobotnych w Łodzi i przedmieściach przemysłowych dewszystki~ u.sunąć wszelkie osłony wer-procent miesięcznie, a płacić trzeba w najlep-· wynosi St..500 ludzi. balne, w których mogą łatwo ukrywać się szych warunkach 2-3 procent, nie imponuje różne defekty logiczne, trzeba ją postawić 
nllromu. Niecały procent miesięcznie, albo O.pinja wojewody .łódzkiego, Ludwika Darowskiego, b. ministra pracy i opieki przed oczy kompletinie nagą. nic, to dzisiaj różnica niewielka. Jeśli więc społecznej o stanowisku sfer przemysłowych wobec tej katastrofy. Teorja parytetu gospodarczego po odirzu· chodziło Bankowi Polskiemu o nastroje w ceniu wszelkich nieistotnych akcesorjów spro 
kraju, o prizecirw!Stawienie się utartemu prze- ·W zwi~u z zamies.rozoną w naszym pi- niistrowi Skarbu w szczególności, w sprawie wadta się do czegoś wielce prostego. , Zło-1lronaniu, że ~ażdy, kto nabył akcje Banku śmie ,z dnia 24 stycznia r. b. opinją k.ierowni kryzysu przemysłowego, to Jestem głęboko I tym nazwano w Potsęe frank złoty, czyli 0,29 poniósł dotkliwą stratę, wy.płacenie jedenastu cz.ych sfer przemysłu łódzkie.go iz powodu za- przekonany, że nawet w określonym przez i gramów czystego złota. Pan minister nazy­miljonów przejdzie bez w.rażenia. r:zutu bierności przemysłu . wobec katastrofy niich dniu taka audjencja byłaby im udzie- I wa to parytetem złota. Gdyby natomia.st na-I.naczej przedstawia się sprawa, gdy cho- bezrobocia UIC!Zynionego przez p. Wi0jeiwod<( łona. I :&wano złotym mniejszą ilość złota, ll!p. 0,145 dzi o zagranicę. WiadQillość o jedenastopro- Darowskiego, zwróciliśmy się do p. Wojewo- Teraz co do iiStoty sprawy. Zapytuje mnie 1 gr., czyli 50 centymów złoty.eh, to mieliby­centowej dywidendzie w PolS<.:e - gdy do- dy Darowskiego .z prośbą 0 określenie swego pan dyrektor, c:z:.y zgadzam się z wyjaśnie- i śmy parytet gospodarczy. Skutki gospodar­trze do Anglji, gdzie kapitał akcyjny w naj- stanaw.iska 00 do tej opinji, jak również co niem kierO!Wllliczych sfer przemysłu. łódzkie- cze tych różnych parytetów są róźne. Pary-' lepszym razie daje 4-6 procent, a przeważ- do wywiadu kierownika związku wielkiego _go co d:o QPerowania cyframi odnośnie ilośei tetu dota w naszych ~arunkach obecnych nie nic lub straty, wyw1oła sensację. Sen~acja pr,zemysłu dr. BaNińskiego, zamieszczonego bezrobotnych? utrzymać się nie da, a jeżeli go utrzymywa-
taka mogłaby s~ę nam bar~ przyda~ ze_ I w jednym z łódzkich . pism p. t. ,,Pmemy- Przedstawiciele wielkiego prizemys.łu mó- no czas jakiś, to tylko środkami 'sztucznemi,_ względu. na rozhcz.ne nasze p~oJek~y pozycz- sfowcy od;pierają zarzuty p. W<;>jewody". w:ią 0 cyfrach relatywnych i absolutnych, pra ale motinaby utrzymać parytet gospodar·czy kowe, ~e~owane na ~ynek ang1elsk!1 ze '"'.''zglę .. P. Wojewoda, Darowski, spełniając naiszą · gnąc wyka-zać, że wielkie fabryki dały pro- prawdopodobnie bez Użycia tych środków. du ~hoc:azby na proJ_ekt pozyskani~ kapitału I prośbę, zaznaczył na w.stępie, te z natury cenrtow,o znacznie mniejszy odsetek bezrobo- Oto jest cała teorja parytetu gospodar­ang1elskiego dla,,t~goz ~~nku. ~olsk1ego: swojego stanowiska nie ma zamiaru p-rO!Wa- tnych jak fabryki średnie i małe. W tym czego,' spt"owadzo.na do aajprostszej postaci . ~le .w .i?-n~lJt 1 .gdz1emdzt~J zagra.nicą ~- I dzić polemiki. z przedstawicielami organizacji celu przedstawili mi zestawienia cyfrowe. i w tem pr.zedstawieniu zwala się sama z nóg m1e1ą l,1czyc: 1 wyl~czą, zaru~ .od~adzą. się i przemysłow)rch, tym więcej, że nie cl;rod:z.i Ja tych cyfrowych danych nie kwestjo- bez zewuętr.znegó gwałtu. Pomiędzy owem.i zachwytom 1. uczucr?ffi zazd.iro~Cl, ze kapitał I tu 0 S'zczegóły, czy 0 takie lub inne zapa.try- nuję, ale konstahtję, że nie mają one zna- parytetami różnica jest czy~to werbalna, a ~anku P~l~ki~go dma 1 ~tyczrua. 1.925 ~o- wania subjektywne, a 0 stanowisko wielkiej czecia ani politycznego ani ekonomicznego. więc obiór tego, a nie inn~go nie może mieć sił ,1?0 pulJ. z:r~t.ych czyh 19.2 nul1; d~lar~w,1 I organi.zacp pr:zi;mysł~ej ~ przeżyw~. e.p> ,Nie potrzeba zre$zfą być ekpnomistą, ~by ładnego w.pływu na sprawy góspodarcze. a drua. ~1 grudma tego samego rolfo. ~~wmeż kryzysu 1 w taki sposoh stresdł swą <liP11lJę: wliedzieć, że w czasie kryzysu padają prze- Sprawy te nie mogą zależeć od tego, ile gra-1?0 m~lJ. zł.otych, ale tylko 13.7 _nulJ. dola- , „Przedewszystkiem muszę sprostować da- dewszystkiem jednostki ekonomicznie słab- I mów złota na:1JWaliśmy złotym tak, jak go­row p~cząc k~rs O'~ecny, w grudruu był.o ok. ne co do stosunku Rządu do organizacji prze spodan;two jajczarskie nie zaleźy od tego, 1~ nulJ .. dolarow), ze przeto Ba~ P"!lsk1 stra mysł-0wych. z wywiadu p. Dyrektora Bar- sze.Nasuwa się pytanie, czy można tra.kto- ile jaiek nazwaliśmy kopą. Od tego zależy ~ł w ctągu ~oku o~rą~,ło. 6 n;i1l1onow ?ola- I cińskiego wynikałoby, że Rząd nasz .nie da- . wać na równi zakłady pTZemysłówe zr~eszo- jedynie przebi~ rachunku, ale nic więcej. row .. Skąd :więc t;n Jakis fikcy1ny zy~~ 1 sza 1 je możności przedstawienia organizacjom ne w Związku Wielkiego Przemysłu i za.kła- Gdyby na samym początku nazwano zło­stame dyw'l!dendą. W dodatku w teize An- I pl'zemysł.owców swoich postulatów we wła- dy zrzesZC>ne w t. zw. związku średniego prze tym :nie 0,29 gramórw złota, lecz połowę te­glji Ba~ .Polski zastawił złota w sztab~ch ścilwym czasie. mysłu., wszak większość fabryk małych i śre- go, t. j. 0,145 gramÓW, to zmieniłoby się tyl­za 52. m1l1. ~łotych. parytetow~h, za ktore Jako konkretny przykła:d wskazano, że p. dnich zależna jest ekonomicznie w dużym sto- ko jedno: zamiast mówić „złoty" mówiliby­o~e;nie będzie .~u~1ał zapła71c pr,zeszło 70 Minister Skarbu odmówił udzielenia au<ljen- pniu od przędzalń, które praiwie wszystkie śmy „dwa złote". Nłc więcej. Dolar koszto trulJ. zł<?tych dztsieiszych, a :w1ęc znowu. stra- cji pt'zedstawiciel.om przemysłowców. Tym- należą do wielkiego Związku. Polityka tych wałby na początku oczywiście nie 5,18 zło­t~. ~piny, czy c~arna ma~1a? :-: pO!Wl~ &O- czasem owa audjencja została JJdzielona tyl- wielkich zakładów przemysłowych w szcze- tych, lecz 10,36. Ten mały złoty byłoby ró­?1e fmans1st~ z <?ity lo~dynskieJ. 1 podz1ę~u- ko 0 kilka dni później, przyozem panowie gólności pod względem warunków sprzedaży wnie trudno utrzymać na poziomie 50 centy­Je ~gu angre~ski~u., ze uchr°?1ł go od tn- przemysłowcy zostali przyjęci nietylk-0 przez daje możność egzystowania mniejsZ'ym zakła mów złotych, jak duży na poziomie franka teresow z akc1anu Banku Polskiego. p. Ministra Skarbu, ale i przez p. Mh1istra dom przemysłowym, lub też uniemożliwia im złotego, i sprawy potoczyłyby się zupełnie Jeżeli przeto chodziło o efekt dla zagra- Przemysłu i Handlu (13 styciznia). Dwa dni pmclukcję. Nie mówiąc już o tern, że i ze tem samem korytem. Nastąpiłby spadek zło­nicy, bo osiągnięto go, ale inny niż chciano. przedtem (10 stycznia) Rząd delegował Dy- strony Państwa przemysł średni dotąd ni.e tego w tym samym stosunku, tylko, że dziś 

• ..Tedn.ą z najbardziej ujemnych cech na- rektora Departamentu z Min. Przem. i Han- był należycie traktowany. Pod tym wzglę- płaciliśmy za dolara nie 7,5 złotego, lecz 15 
szego narodowego charakteru jest silnie, na- l dlu p. inż. Dąbrowskiego do Łodzi w celu od- dem polityka nasza gospodarcza do pewnego złotych. · 
łogowo roziwinięty pęd i pociąg do rozdra- bycia .przedwstępnej konferencji z prze:dsta-

1 
stQPnia wzorowała się na dawnej polityce ro- Zygmunt Straszewie::. 

bniania wszystkiego. Nie potrafimy „zestrze- I wicielami pr2emysłu. Zresztą i na konferen-
1 

syjskiej, która faworyzowała i uwzględniała 
lić sił w jedno ognisko", nie potrafimy zgo- [ cji z Prezesem Rady Ministrów z dn. 27 ~u- wszelkie potrzeby wielkie.go przemysłu ko-
dnie skupić się przy jednym celu i jednym I dnia r. b., który przyjechał z własnej inicja- sztem. często przemysłu śr~ieg-0. i drobneg?. Pow1·edz znajomym wysiłku, nie daje nam spokoju żadna zna- I tywy do Łodzi, zaniepokojony potęgującym . N1emcy np. wręcz oidmteruue traktttyą 
czniejS'za•wielkość, a już palcem nie ruszy- I się kryzysem, panowie przemysłowcy nie by- frzemysł średni i ma.ły f o~rd~ go po_piera- ' -

1 

że „PRAWDĘ" inożna zamówić my, by gromadzić miarki, zbierając ziarnka. j li krępowana lub ograniczani ani czasem, ani Ją, wychrozą<: z załozen1a, ze 1est on ru.ez;bę-- l . Zawsze mamy ty>Siąc spraw ważnych i kwe- I zakresem tematu konferencji. Oczywiśde dnym ogniiwem w życiu gospodarczem. Nie I w ka!dym urzędzie pocztowym I 
stji palących, z których każda jest jedną z I p · Premjero-wi chodziło przedewszystkietn o chcę tiu dotykać polityki .Banku Polskiego i - na miesiąc, kwartał lub rok -
najważniejszych i najpilniejszych, ale najwa- l wyjaśnienie m0>żliwości doraźnego. złagodze- Banku Gospodarstwa Kra1owego w stosunku i że jest obowiązkiem każdego żniejszej i najpilniejszej nie mamy nigdy i w I nia klęski bezrobocia, ale to nie oznaczało, do przemysłu średniego, zaznaczam tylko, że . . . . . rezultacie żadnej do koń.ca i skutecznie nie I by pr,zedstawiciele przemysłu byli tem skrę- procentowy stosunek udzielanych kredytów 1 1.ntel~genta, mteresu1ąc~go SIE; załatwimy. To samo można obserwować porwtani, zresztą poruszali nie tylko swoje bez byłby na miej1Scu. z Y c Iem s P 0 ł e cze n st W a 
przy uży~ow~niu sił i zas??ó:W posU:-d~nych. I J>OŚ,r~dnie. postu.la.ty, .ale ~oty~ali i boożeh~ • W ·końcu śmiem być zdania, że nie tylko i państwa czytać nPRAWDĘH Rozpyla się Je, aby zros1c Ja>k narwiększy Pansi:wa i żmnteJszema się siły nabywczeJ w interesie Państwa, ale i samego wielkiego 
krąg zamiast skutecznie nawodnić najbar- I ludności i sprawy odszkodowań z tytt:.łu re- przemysłu jest podtrzymanie średniego i dro I 
dziej wysus~ą piędź. · . 1 kwizycji dokonanych pr.zez okupantów. Pan bnego przemysłu j.ako pośrednich ogniw w 

1 
Bank Polski gozostał wierny . narodowej I ~remjer niko~u nie przerwał i nie zaznaczył! produkcji krajowej. 

wadzie. Rozpyla między kilkadziesiąt tysię- ' ze ,te~o . rodza1u ogoln~ . sprawy mogły hyc · Uważam więc, że linji demarkacyjnej mię 
1 cy posiadaczy akcji 11 miljonów, stanowią- I omo'"'.'1one .~a. mnym 111IB_J&CU. , dzy tymi grupami przemysłowemi a wielkim · 

cych w naszych warunkach jako cafość ol- Niezal~m.e od yowyziszego padkr~slam z pl"zemysłem nie należy przeprowadzać. j 
brzymi kapitał, bo nieomal iyle, ile wszystkie c~łym nactskiem, ze g~yby ~~ byh ?a~o- Tera:z co do drugiej sprawy t. zw. bier- , 
polskie banki prywatne razem wzięte posia- wte k~zemysłdov:cy za:Wl<1.do;m1h, :..:e ,;al ezy 1?1 ności. . 
dają w gotówkowym własnym kapitale. Po- na ·. azdym tu~ IW sprai~e p:zeustameill,1~ Sądzę, że sami panowie przedstawiciele 

1 szczególnemu akcjonarjuszowi, posiadające- swoich :postulatow Rządowi wogóle czy P~ Mi wielkieg.o przemysłu już dostatecznie wyja-
1 mu jedną lub połowę akcji - a takich jest w *"'•f"ii'ł?Wl"M" w • '**' e w śnili sprawę, bo jeżeli dyrektor Związku Wiel i 

tysiące, to, co otrzyma, wystarczy na czar- kiego Pr.zem. oświadcza w wywiadzie, i to ' ną kawę i papierosy - podczas gdy jako ca- ważniona, a cały teoretyieZIIly zysk powinien już po 01dbytej ze mną konferencji łącznie z J 

łość, leżąc w Banku, zamieni ::me na złoto być przeznaczony na rezerwę 1dla wyrówna- •prezesem i wiceprezesem tego związku, że do- I 
lub dolary, owych 11 miljonów dałoby pod-1 nia strat na kapitale zakładowym, kt&y wpła ipiero wojewoda łódzki postawił spraiwę na I 
stawę do wypuszczenia około 30 miljonów eony został w złocie. Wycofywanie w obe- szerszej płaszczyźnie przez skierowanie do 1 
złotych w banknotach, a taka suma w posta- cnej chwili 11 miljonów z Banku P,ohkiego Prezydjtll!Il Związku Wielkiego Przem. jasno I 
ci kredytu mogłaby decy<lująieo zaważyć na I i rozpylanie ich bez najmniejszej korzyści sformuł.owanych 3 pytań i, że odpowiedź na 1 
losach kilku.dziesięciu wielkich przedsię- gospoda.Tczej byłoby lekkomyślnością nie do te zapytania jest dopier.o przez Wielki Zw. 
biorstw przemysłowych, :iłatwiając im prze- · darawania i ośmieszyłoby nas w oc:zach świa- opracowywana, to ja właściwie nie mam nic do 
trzymanie kryizysu i zatmdnienie tyisięcy ro- l ta. Najpierw wykupić trzeba zfofo zasta- powiedzenia. Jeśli ja postawiłem owe 3 py­
tników. Klasyozny przykałd rozpylania i pro- wione zagranicą. Brakuje słów i określeń na tania, to przedewszystkiem z punktu widze-
szkowania sił„. scharakteryzowanie ludzi, któr.zy taki wnio- nia troski co dalej, czy oczekują nas dalsze 

1 Uchwała walnego zgromadzenia akcjooa- sek zalecili do uchwalenia. , redµkcje, czy też już redukcja pracy w prze- ' 
;· ; '"szów Banku Polskiego pQWinna być ~e- l my śle włókienniozym osiągnęła punkt kl~lilli- i 

nacyj.ny, bo zagadnienie to jest zw1ązane 
przedewszystkiem z ponos:zooemi ciężarami 
finansowemi przez Skarb Państwa. 

A wszak nietylko z pumktu bezrobocia, ale 
i ogólnej sytuacji gospodarczej Państwa było 
najwyższą koniecznością ustalenie z jednej 
str,ony faktycznego stanu rzecz.y, z drugie j 
zaś wskazanie drogi wyjścia nietylko na na j­
bliższe tygodnie ale i na dalszą przyszłość, 
tym więcej, że cyfra bezrobotnych w Pań­
stwie obecnie już przekroczyła najlW!yż . .zą • 
I ie z b ę . b e z r o b o t n y c h, notowaną 
w Polsce, t. j. cyfrę z dnia 1 czerw<:a 1919 r. 
kiedy cały przemysł dopiero zaczął powsfa­
wać z gruzów. Obecnie w samej Łodzi ma­
my zarejestrowai'l.ych 65,543· osoby, a ze Zgie 
rzem i Pabjanicami 81,490 osób. 

Cyfry te chyba same za siebie mówią, tym 
więcej, że wszelkie roboty publkizne mogą 
zatrudnić tylko pelW'ien odsetek bezrobotnych 
a istota rzeczy spaczy.wa w utrzymaniu i przy 
wróceniu I>.racy w fabrykach. 
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Dmowski o 'zmierzchu Europy nie rzucimy do ratunku. 
Przyszedł czas, że każdy dzień zwłoki 

znacznie klęskę zwiększa, bo codzień przy­
bywa po kaka lub kilkanaście tysięcy bez­
roboinyoh. Zagadnienie produkcji i pracy w Polsce. 

* * * 
Katastrofa gospodarcza Europy znafazła 

dziś pełne odbicie w naszym kraju. I 
Doniedawna odczuwaliśmy ją tylko w na 

6zych finansach. Obecnie mamy narówni 
z innemi krajami poważną, niebezpieczną 
kwestję bezrobotnych, tern niebezpieczniej­
szą, iż stan skarbu państwa niebardzo po­
zwala na radzenie soli>-ie z nią paliatywami, 
na żywienie kosztem państwa ludzi nie pra­
cujących lub na przedsiębranie robót publi­
cznych. Co do ostatniego, to zakres robót 
publicznych musi być nawet zmmejszony, 
bo pieniędzy na inwestycje niema. 

Państwo będzie też musiało zwiększyć 
liczbę bezrobotnych, zwłasz.<:za w war.stwie 
inteligencji i półinte.tigencji, bo bez poważ­
nej redukcji lfozby urzędników nie obejdzie 
się. 

pie i faktycznej rewolucji w bezpośredniem 
sąsiedztwie, w Rosji, w Niemczech i na Wę­
grzech, program t. zw. zdobyczy społecznych 
stał się panującym w naszej palityce wew-
nętrznej. Od początku istcienia odbudowa­
nego państwa polskiego był on i pozostał po 
dmś dzień programem większości stronnic.tw 
w Sejmie. I był programem wszystlcich bez 
wy>ją,tku rządów1 których tak wiele j.uż się 
w Połisce przew)lięło. 

Realizowaniu tego programu sprzyjała 
i psychologja spoleczeństwa1 poWoj'e'llne 
stosunki gospodaircze. 

Po odbudowaniu Polskii w psychologii 
społeczeństwa, we wszystkich 1ego war­
stwach, zapanował i~eał: tak najmniej pra­
cować, jak najwięcej zdobywać piepiądzy i 
jak naiw~ęcej wydawać. Na niepodległą 
P-01skę patrzono, jako na pełną mi~ę. W<Ybe'C tak niewesołych perspektyw o­

becnego stanu rzeczy, niech się nikt nie dzi­
wi, gdy staiwiamy sobie prze.dewszystk.iem 
pytanie: czem to się dzieje, że zaspokojenie 
najelementarniejszych potrzeb ku'lturalnych 
w Polsce tak duro kosztuje, że wytwocy 
przemysłu u nas są talkie drogie 1 

Organizatorzy przemysłu na to pytanie 
odpowiadają, iż kredyt jest tak trudny i tak 
drogo kosztuje, ż.e uniemoż'liw.ia tanią pro-1 
dukcję. Trzeba przyznać, że w tern jest du­
żo słuszności. Kwestja kiredytu ma tu pier-

1 wszorzędne znaczenie. Niestety, przy braku 
kapitałów w kiraju, przy upadku kredytu mię I 
dzynarodowego, który otrzymanie powarż- I 
niejszej pożyczki zagnnicznej czyni cora.z , 
bardziej niedościgłem marzeniem, kwest}a 1

1 

fo bardzo trudrna do rozwiązania. Trze.ba 
bardro wysilić mózgi, żeby pod tym wzglę­
dem choć jako talko zacząć sobie radzić. Ale 
tu tkwi tylko część zagadnienia drożyzny. 
Istnieje cały szereg innych jej przyczyn., 

Tym sposobem kraj nasz sta·ł się wJdow­
nią faktu, niezwykłego w histotji gospodar­
czej świata. Ludzie be:z kapitaiłu, żyjący 
z pracy, dostali tyle wolnego czasu, że nie 

1 wiedzą, co z nim zr.obić, a zarobki w niektó­
rycli galęzi.aah ipracy doszły do wy.aokośd, 
znacznie przewyżsuijącej :aormalne potrze­
by zairobkującyoh. 

przyczyn pierws:wrzędnyoh. . 
Za drogo u nas kosztuje pośTednictwo. 

Kupców w stosunku do rozmiarów naszego I 
handlu, jest w Polsce zadużo, pracują z.a.­
mało, skutkiem braku klienteli i zbytniego 
ograniczenia ustawowe.go ilości godzin han- I 
dlu, wreszcie w czasach wojennej i powojen­
nej spekuilacji na:bra:H oni z.wyczaĄów rabun- I 
kowych. Skutki-em tego biorą za pośred· 
nictwo odsetki tak wysokie, jak w żadnym 
cywilizowanym kraju. 

Publiczność, niewyrdhiona, ślamazarna 
w ekonomji osoihisteg.o życi.a, daje sobie na­
rzucać ceny, jakie się kupcom podobają. 
Dotychczas istnieją w naszym handl;i cen)'. 
fantazyjne. Ten sam produkt, z teJ sameJ 
pochodzący fabryki kosztuje w jednym skła­
dzie po 5 zł., w drugim po 7 zł. za kilo. I lu-
dzie płacą. , 

Tak samo zadrogo kosztuje produkcja. 
Nasz przemysłowiec jest bardzo często 

t psychiki swej spekulantem, korzystającym 
z każdej sposobności do wyciągnięcia z prze 
mysłu rozbójniczych zysków. Administracja 
przemysłu jesf zakosztowna, dyrektorów i 
urzędników jest zawielu, zadrogo są opła­
cani, a pracują zamało i niedość sprawnie, 
są lichymi organizatorami pracy. 

Wreszcie - co nie jest wcale najmmeJ­
szą przyczyną drożyzny - część robotników 
pobiera zbyt wysokie płace, zwłaszcza w 
stosunku do pozfomu kultury i zamożności I 
kraju, wszyscy zaś prawie pracują zamało, 
bądź skut~iem złej organizacji pracy, bądź 
dlatego, że ustawy im nie pozwalają. l 

Nad tą stroną kwestji robotniczej u nas , 
musimy się chwilę zatrzymać. I 

Główna masa naszych rnbotników to lu- ; 
dzie spokojni, cierpliwi, umiejący naginać 1 

się do stawianych im w pracy wymagań. 
Wszędzie, gdzie pracowali dawniej za g;ra­
nicą ceniono ich baTdzo i chwalono. Wy­
chodząc z ludności . bezrolnej i małorolnej, 
która od wieków żyła i dziś jeszcze żyje na 'I 
rozpaczliwie niskim poziomie, mają oni wy­
mań'ania niewielkie. Przy przejściu <io pra- 1 

"' I . . h b t . I cy w przemyś e, poziom 1c potrze· s opmo- , 
wo się po·dnosi, ale trzeba stwierdzić, że 
~~:gle jeszcze potrzeby te są bairdz.o sk~~- ,, 

Zd!l.wałoby się, że w czasa.ch dms1e1-
szych, kiedy wysoki poziom wymaga~ r<:>'bot ' 
nika zachodnio-europejskiego, stał się 1egp 
nieszczęście:n, kiedy powoduie. on upadek 
przemyału i grozi masom śmiercią głodową, 
skromne potrzeby robotnika polskiego staną 
się jego ratunkiem, że poz;wolą nam one pro­
dukować tanio, a zatem produkować diWo, 
i uniknąć klęski bezrnbocia. 

Tymczasem tak nie je.st. Praca w Pol­
sce jest d~o,ga w stosunku do tego, co wyda­
je, często droższa, ~iż w wielu kT:i-jach za­
chodnich. Gdy dochodzą do tego mne, wy­
mienione wyżej czynniki, produkt polski o­
kazuje się droższym od zaigranic:11nego. 

Jakie są tego przyczyny? 
Nazajutrz po wojnie światowej, z chwilą 

odbudowania państwa polskiego, pod wpły­
wem astmosf~ry rewolucyj.nej w ~łej E~ro-

Jeżeli chodzi o war~ę rnbmn.iczą, fo 
w głównej jej masie zarobki nie są zawyso­
kie w stosunku do potrze•b ludz.i, tylko wy­
daijność pxacy j-est zamała. Zato pewne, in­
teligentn~e·jsze kategorje, ściślej zw~ązane 
z polityką par·tyj, wyszmbowały swe zarob­
ki do ro.mniarów, stojących w niesłychanej 
dysproporcji do ogólnej biedy w kraju. 

P~tje, mające w programie zdobycze 
społeczne, szły po te zdobycze ~ &tlą jeszcze 
ciągle mercy;jnie, nie zastanawiając się, 
gdzie jest możliwy kres tych zdobyczy; 
przemysłowiec sabie powiedział, że komm­
ment wszystko zapłaci; kupiec SOłbie powie-
dział to samo. W •rn:rultacie mamy dziś sza­
loną dyspToporcj~ ceny mlęd.zy produktami 
rolniczemi a przemysłoiwemi: rolnik, sprze­
daijący swój produM względnie tamo, coraz 
umiej jest zd<Ylny do nabywania produktów 
przemysłu. 

Kara za bo pogwałcenie praw życia go­
spodarczego nie daje dług.o na siebie cze­
kał. Handel za<:zyna bankrutować, prze­
mysł upada, i zjawiają się w kraju setki ty­
sięcy bezrobotnych. Te setki tysięcy prę· 
dzej czy później są skazane na głód. 

Najgorzej, że cierpią niewinni. Bo klę­
ska bezrobocia dotyk.a przedewszystkiem 
tych biedaków, którzy wcale zawiele w sto­
S'1.l.n!ku do swych potrzeb nie zarabiali. Cier 
pią oni za to, że inrui zM"abiają z.awielej i za 
to że ustawy im nie pozwalają 'tyle praco­
w~ć, ażeby na pobieraną zapłatę zar01ić. 

Gdy chodzi o ratowanie tych nieszczę­
snych, słyszymy tylko o dwóch sposobach: 
utrzymywać kh na koszt państwa 1ub orga­
nizować roboty publiczne. 

A skąd weźmie na to państwo, które, jak ' 
się ~ziś okazuj~, . jest wielk!m nędza;zem i J 
będzie coraz Wl"l~szym, o ile wytworczosc 
kraju się nie dźwignie. . 

* * * ' Katastrofa gospodarcza Europy najwięcej 
dotyka te kraje, które mają najwyżej rozwi­
nięty przemysł, które w większej mierze na 
przemyśle byt swój oparły1 których kult.ura 
materjalna najwyżej stoi, w których poz10m 
pokzeb i wymagań materjalnych jest naj­
wyższy we wszystkich warstwach społe­
czeństwa a w szczególno·ści w warstwie ro­
botniczej,' w których wreszcie organizacja 
walki o t. zw. zdobycze społeczne jest naj­
szerzej rozwinięta i najmocniej postawiona. 

W Polsce, będącej kraJem więce.j o wiele 
rolniczym, niż przemysłowym, krajem nadto, 
w którym kultura materjalna pozostaje zna­
cznie w tyle za krajami zachod.niemi, w któ­
rym wymagania materjalne często s.ztucznie 
zost~.ły wyszrubowane ~o znacznej . wyso­
kości nie odpowiadJ.jąc istotnym, dOJrzałym 
już ~trzehom - katastrofa ta ni~ ~~~a ~k 
głębo:ko i Illie jest zdolna w tak wielK1eJ mie­
rze podważyć ustroju gospodarczego. 

W obecnym też o>kresie życia Europy 
Polska .powinna stać się jednym z krajów 
najzdrowszych gospodarczo i. spoiecz":1e, 
krajem nie ske.zanylll na zan1k pozoaw10-
nyoh pracy i chleba wa.rsi:w s~ero.kich, i?e 
wyludniającym się, a.Ie, przec1wme, posia­
dającym w dalszym ciągu no~malny przy­
rost ludności, a stąd i po·u lyczme pos lę;n„ą- , 
cym coraz bardziej i, przy. ?s.łabieniu ir;­
nych, zajmującym coraz wazme1sz~ stanowi­
sko w Europie. Mogłaby ona hyc w ooraz 
większej mierze ?Zynnikiem powstrzymują­
cym upadek sił Europy w stosunku do in­

nych części świata„ 
Jednakże Polska w porównaniu z kraja­

mi zachodniemi posiada na obecną chwilę 
jedną ogromną niższość. 1:a~t~ kraje! od­
dawna pracujące mtensywme 1, 1ako mepod­
ległe, P,Ta<:Uj~<;e dla siebie1 a lł!e ~ o.\>p)!Ch,1 

/ 

z jednej strony nagromadziły ogromne zapa- Na to, com powiedział, słyszę już z gó• 
sy, z drugiej, wytworzyły wysoką orgainiza- ry szereg zarzutów, zarzutów, które stawia­
cję gospodarczą i umiejętne kiierownictwo jącym je będą się wydawały zabójczemi. 
gospodarcze i polityczne. Jedni powiedzą, że przedstawiam położe· 

.My zapasów nie ma:my. PTa<:owaliśmy nie i przyszłość Euri0py zbyt czarno, że mam 
'orzej od innych narodów i, skutkiem . utra- zamało wiary w jej rozum i energję, w jej 
ty . niezawisłości politycznej, pracowali.śmy genjusz, który zapanował w świecie i który 
na dbcych. Gdy mówimy o ustroju kapitali- sobie z wszeLk.iemi trudnościami poradzi. Te­
stycznym w naszym lm-aju1 uśmiech bolesny go . rodzaju pocieszanie się wobec rosnącej 
ironji ciśnie się na usta: jest to ustrój kapi- z dnia na dzień klęski słyszymy już dziś na 
talistyczny bez kapi<tałów. Naśladuiemy za- Zachodzie. Słyszymy je przedews·zystkiem 
chodniią Europę, naśladujemy tak gorliwie, I w Anglji, która dziś w zakresie polityki go­
że często przewyiższamy mistrzów, podnosi- 1 spodarczej i społecznej zmuszona jest robić 
my wymagania pracowników co do wię- ' największe niedorzeczności. Nie można prze 
kszych wynagrodzeń i mniejszei pracy, a na- cie powiedzieć, żeby było m<41drem budowa­
tomiast system podatkowy opieramy głów- ' niem przyszłości subwenc1onowanie ze skar­
nie na obciążeniu kapitału. Wobec tego• ' bu państwa przedsiębiorstw przemysłowych, 
wszakże, iż kaipitałów w kraju niema , nasze by mogły podnosić płace robotnikom, lub ży­
preliminarze dochodów państwowych pozo- ' wienie na koszt państwa ludzi, którzy nigdy 
stają w znacznej czę·ści na pąpiene. Skut- 1 nie 'pracowali i nigdy już pewnie pracować 
kiem tego nam trudni.ei znosić małe klęski 1 nie będą. 
gospodarcze, niż zachodniej Europie wiel- · Jeżeli gen ju sz europejski tak sobie radzi 
kie. i zagadnieniami katastrofy gosp.adarczej, to 

Skutkiem naśladowania, a często pne- znaczy, że jest wobec niej bezsilny. 
wy-'ieszania k.ra}ów zachodnia - europejskich ·1 Inni mi za.rzucą, że nie można tak strasz­
w wymaiganiach pracownika, w łupieżcej nych rzeczy mówić nawet wtedy, gdy one są 
chciwości. kupca i przemysłowca, obniżamy prawdą, bo się ludziom odbiera wiarę w pl"'zy 
nie ustannie swą wytwórczość. Obniża &.ię szłość i zabija w nic~1 e<ergję życia. 
ona jednocześnie p1"Zez wysokie jej opodat- Lepiej chyba bud;-ić ; udzi przez uświado· 
kowanie. Te minjaturowe kapiotały, jakie mienie im nadohiodzącej katastrofy, niż żeby 
istnieją w kraju, szyhko stopnieją. W tych ich sama katastrefa dopiero zbudziła. 
~arunkach bardzo rychło po odbudowaniu Będą tacy ekonomiści1 którzy powiedzą: 
państwa uśwfadomHiśmy sobie, że pozostaią j.ak można żądać, żeby ludzie więcej praco­
nam jeszc.ze dwa źródła, z których możemy wali, kiedy dziś mało pracują, a jeszcze dla 
czerpać środki na dalsze istnienfo. Jedno wszystkich pracy niema? To się nawet wy­
- to nasze bogactwa naturalne, które są daje logicznem. A jednak to jest absurd. 
wcale duże i które można wyprzedawać cu- Gdy będziemy w przemyśle więcej i taniej 
dzoziemcom, drugie - to nasza hypoteka, pracowaH, produkt naszej pracy będzie o 
mało obciążona w porównaniu z il)llemoi pań- wiele tańszy. A wtedy rol~ który stanowi 
stwami, na którą można pożyczać. dwie trzecie ludności kraju, będzie chodził 

W wyprzedawaniu naszych bogactw roz- rw całych butach, w całem ubraniu, zbuduje 
winęliśmy wielką energję. Sprzedajemy nie- sobie lepszy dom i lepiej g.o urządzi, będzie 
tyllk.-o slta,,roy naturalne na:szej ziemi, ale i używał doskonalszych narzędzi przy pracy, 
całe gałęz.ie przemysłu. Niedawno sprzeda- będzie msilał ziemię sztucznemi nawozami, 
liśmy przemysł zaipałczany. Jutro, jeżeli do meljorował grunty, będzie kupował książki i 
brze pójdz.i.e, sprzedamy więcej, Wprawdzie ·czytał . gą,zety, będzie potrzebował lampy do 
wyprzedaiwanie cudzoz.i.emcom przemysłu czytania wieczorami - i wtedy, żeby mu te­
prowad·zi do tego, że nawet w wolnem pań- go wszystkiego dostarczyć, trzeba będzie du­
stwie będziemy pracowali na obcych i z na- żo wytwarzać, i praca dla wszystkich się znaj 
szei pracy bę·dą się gromadziły zapasy w in- d.zie. Kraj będzie postępował w kulturze i 
nyoh kraijach. Zresztą, te wyprzedaże nie ludzie nie będą umierali z głodu. 
dają tak wiele, osiągnięte sumy topnieją Najstraszniejszym zarzutem, jaki mi po­
szyibko, a niezadługo nie będzie co sprze- staiwią, będzie ten, że jestem reakcjonistą, że 
d , chcę wrócić do te~o, oo już bezpowrotnie mi­ac. 

Kredytem zagranicznym możnaiby żyć nęło lub ocalić od zatraty to, co ginie i zgi­
dłużej i lepiej, ale na to trzeba, żeby był nąć musi. Zechcą mię u-obić zapóźnionym 
kredyt. Tymczasem, jednym ze znamien-1 obrońcą kapitalizmu. • 
nych rysów naszej doby jest upadek kredy- Ja wiem, co zginę-~o i co zginąć musi. Na 
tu międzynarodowego. punkcie kapitalizmu nie mam żadnych złl.1-

Sposób jest tylko jeden: podnieść siłę dzeń. Kapitalizin. eur opejski w dzisiejszej 
podatkową kraju, a zmniejszyć rozchody katastrofie gospodarczej okazał się niewypła 
państwowe. calnym i likwiduje się szybko. 

Na drogę oszczędności wchodzimy, a.le to Dobrze, ale co .przyjdzie, co jego miejsce 
jest dopiero słaby początek i nie można po- zastąpi? 
wiedzfoć, żeby pod względem kierunku naj- Komunii.zm? Nie twierdzę, żeby pr óby 
lepszy. Oszczędność zdrowa musi przede- komunizmu były w Europie bezwzględnie 
wszystkiem usunąć z rozchodów państwo- niemożliwe. O ileby je zrobiono, trwałyby 
wych wszelkie nieprodukcyjne marnotraw- dopóty1 dopóki istnieć będą nagromadzone 
stwo i wszelki rabunek grosza puiblicznego. przez kapitalizm zapasy. Po zjedzeniu resz­
Jeżeli weźmiemy dla przykładu departa- ty zapasów i komunizm by się skończył. Nikt 
ment, przedstawiający największą mi nie dowiedzie1 że usbrij komunistyczny 
w budżecie rozchodów - armję, departa- byłby zdolny do większej wytwórczości, niż 
ment, w którym istnieje ogromne pole do gospodarka indywidualna. Rosja już zjadła 
oszct:ędności, to redukcja naszych wydatków ~ zapasy i rządzący nią komun.iści wyrze­
na armję, przy nasz.em położeniu politycz- kli się komunizmu1 przynajmniej na długtt:, 
nem, nie mL~"' >rowadzL do zmniejszenia bardzo długie lata. W najtrudniejszem po-

b łożeniu byłby komunizm u nas1 bo zapasów naszej siły obronnej - przeciwnie, trze• a do zjadania niema. 
ją powiększyć przez przystosowanie jej do 
nowoczesnej techni:ki wojennej - ale musi Mamy system gospodarstwa indywidual­
się wyrazić w uproszczeniu administracji, w ny, który, zdaje się, i jutro, w odległości, ja­
zn.iesieniu niepotrzebnej biurokracji, która ką można dojrzeć okiem myśli, inny nie bę­
się niesłychanie rozrosła i która kosztuje ol- dzie: CO najwyżej, może się szybciej lub wol 
brzymie sumy w usunięciu. niej rozrastać zakres przedsiębiorstw pań- . 

T~zeba poznosić całe wydziały, nawet stwowych. Z tym systemem musimy żyć i 
całe mini·sterja niektóre, w innych z.mmeJ- r.obić wszystko, żeby ludzie nie umierali z 
szyć znacznie liczbę urzędników, przy mo- głodu i żeby kraj nie upadał gospodarczo i 
żliwem uproszczeniu naszej machiny admi- kulturalnie. I gdy wi<lz.imy1 że można to o­
nistracYJ'nej i zmuszeniu pozostałych fun- siągnąć, nic nas nie powinno powstrzymać od 

zrobienia tego, co potrzeba. kcj-onairjuszów do da wania Większej i pro-
dukcyjniejszej pracy. Państwo musi zrobić wysiłek na fej czy 

O dn · · ,_. mai'ą swo'i' kres innej drodze ku zocganiz01Waniu kredytu, ale 
szczę. osci wszaK.ze kredyt ten powinno mieć bez.pośrednio w swo 

_ przekroczenie pewnej granicy obniża ich rękach. · 
wartość państwa, zmniejsz.a jego bez.pieczeń · Ustawodaw.stwo społeczne musi ulec du· 
stwo nawewnątrz i nazewnątrz, zatrzymuje D żym zmianom, i państwo musi tu zacząć dzia 
rozwój sił i obniża cywilizację narodu. la- łać często w kierunku wręoz przeciwnym, niż 
tego same oszczędności nas nie uratują, je- działało dotychczas. 
żeli się n.ie zwiększy siła poda.tkowa kraju1 
jeżeli : dochody państwa miast rosnąć będą Organizacje1 które teg.o ustawodawsibwa 
spadały. bronią i które w dotychczasowym kierunku 

starają się je rozszerzać, muszą zrozumieć, 
Do podwyższenia zaś siły podatkowej że dziś już biorą odpowiedzialność za bez-

kraju prowadzi tylko jedna droga: wzrost robocie, a jutro ją będą brały za śmierć gło-
wytwórcw-ści. dową setek tysięcy ludzi. 

Polska będzie upadała w~az z upadkiem Kończę wyrażeniem głębokiego przekona-
produtkcji - z chwilą, gdy produkcja zacz- nia, że w Polsce znajdzie się dQść ludzi, któ­
nie rosnąć, Palska będzie rosła. rym droga jest przyszłość Ojczyzny i którzy: 

Właśnie dlatego1 że nie mamy zapasów, nie są zdolni obojętnie patrzeć, jak ich :roda.: 
a że na większy kredyt za.granicą nie mamy 

1 
CY, giną z gfodu. 

w._idoków, z.giniemy, jeżeli się natychJ!lia'St · · 
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Przemysł polski w dobie kryzysu 
Bezrobocie. - Eksport jedynem lekarstwem. - Walka z postępem 

· w organizacji pracy. 

Wynalazki 
których nam .brak 

Niemiecki urząd patentawy, wystawi! w 
tych dniach pięćsettysh?czny patent na wyna­
lazek, a zarejestrował miljon wzorów towa­
rowych. l<fawaloby się, że niewiele już po-

W miarę coraz większego zubożenia lud- : w kierunku wunożenia eksportu natrafiały na ! doslfonale mógł zdać sobie sprawę, że ~aca I zostaje do wynalezienia, a ;ednak odczuwa­
ności, niemogącej wytrzymać nadmiernej śru- [ 1lie.przeziwyciężone truc!ności w urzędach cen- . na czterech krosnach ża<lnego większego wy- I my w przykry sposób brnk pewnych rzeczy i 
hv podatkowej, wobec stopniowego całkowi- I tralnych, na zupełne nieuozumienie ważno-ści I siłku fizyc.znego n.ie wymaga, albowiem kros- I wygód, których zaspokojenie przyniosłoby po­
tego pozbawienia pr.zemysłu jego kapitału o- ~ eksportu (obieca.na np. przez Młn. Kol. kon- ! na są mechaniczne i praca tkacza polega wy- 1 myslowemu wynalazcy fortunę. Nawet nie 
brotowego, coraz większego zadłużenia się ' ferencja w spnwie eksportu mimo, że upły- . łącz.nie na zamia.nie ad czasu do czasu szpul- chodzi w każdym wypadku o rzeczy wie/Jlie, 
p11zemysłu - przedsiębiorstwa przemysłowe ! n.ęło zgórą pół roku - dotychczas nie odbyła ! ki, lub też związania porwanej nitki osnowy o wynalazki epokowe, brak drobiazgów cxlczu­
zmuszone zootały do stopniowego kurczenia się), niezrozumienie sytuacji, na brak decy- i aczkolwiek Min. Pracy posiada na miejscu warny najdotkliwiej. Przydałyby się n. p. 
swej produkcji, do stopniawego za.trzymania J zji, na wadliwość prac.:y całej maszyny biuro- swych inspektorów, którzy mogli dać wyczer- spinki, które nie ginq w decydującym momen­
WMsztatów pracy, zjawiły się niewypłacałno·· I kratycznej, w której daje się ostro odczuwać pujące wyjaśnienia i sprawozdania. - Zosta- 1 cie, focz raz wpięte, pozostają na miejscu tak 
ści zobowiązań zagranicznych, zjawiły się co- ! brak prawidłowego i celowego podziału lrom- ła więc wyznaczona komisja aż z 5-ciu osób długo jak potrzeba, sznurowadła, które nie 
:raz większe rzesze bezrobotnych. Coraz czę- l petencji, potmeba ciągłych i skomplikowanych z udziałem nawet aż dwuch lekarzy i .została butwieją i nie pękają w krytycznym momen­
kiej przychodziły wiadomości o niewypłacal- 1 uz~eń1 porozumień, które zabierają masę opracowana dla niej pr.zez Ministerstwo Pra- cie, butelki i dzbanki, z których przy nalewa· 
nOOciach, o bankructwach, o ruinie przedsię- I czasu i zatrzymują decyzję w sprawach na- cy bardzo szczegółowa instrukcja, któr~ w do- niu nie padałyby krople wina czerwonego lub 
biortsw przemysłowych, placówek finanso- I w~t zupełnie błahych i mało ważnych. Brak 1 słownem brzmieniu podaję, i to wówczas, kie kawy na świeży obrus, kałamarze, w których 
wych, słowem, rozpoczął się na wielką skalę, 1 prawidłowej polityki handlowej wogóle, brak i dy jednocześnie rząd, w skład które~ prze- nie zasychałby i nie gęstniał atrament. 
w rozmiarach dotychczas nieznanych, kryzys ' trakta,tów handlowych., brak jedll<>litego po- cież wchodzi minister pracy, usilnie nawoły- 1 Z rzeczy większych pożądane byłoby ulep­
gospodarczy, zagrażający już nietylko po- I stępowania i polityka. raądu, stawianie intere- wał przemysłowców do wytęzenia wszystkich ' szenie radia. Dziś można w każdym domu, 
szczególnym przedsiębiorstwom, lecz nawet 1 sów partyjnych ponad interesa państwowe - sa i środków celem potanienia produkcji, ce- ' w sułerenU! i na poddasza, rozkoszowac się 

, bytowi państwa - jego politycmej i gospo-1 W&ZY~tloo to nie może wpłynąć ną r<>ZlW'Ój eks- Iem wzmożenia eksportu wobec bierności bi- 1 słuchaniem tego., co wygrywają, wyśpiewują 
dttrczej niezależności. portu, bez eksportu zaś nie może być lansu płatnicz~. I i wy~adują w Europie, ucho ma ucztę, ale oko 

I nic nie zostało zrobione celem odwróce- mowy o WZJT!OŻ.eniu produkcji.:· ł pości. Gdyby tdR każdy posiadacz radia mógl, 
nia niebezpieczeństwa. Wzamian zastosowa- Należy zaznaczyć, że również prawidłowa rozwiesiwszy prześcieratllo na 'Ścianie, także 
nia środków w kierunku zmniejszenia kooztów organizacja i podział praq odgrrwają .powa„ INSTRUKCJA 1

1 

i widzieć, co dzieje się w Europie, ideał radia 
produkcji celem jej potanienia, celem umożli- żne znaczenie w kosztach produkcji. To też MIN. PRACY I OP. SPOL Nr. 8691-Ni by/by o~dnięty, i aby czegoś dowiedzieć się 
wienia eksportu, wreszcie celem dostarczenia stałe . badanie pracy i ulepszenie organizacji DLA KOMISJI RZĄDOWEJ. lub u.słyszeć coś, nikt nie potrzebowałby -
pracy produkcyjnej coraz zwiększającej się talrowej są konieczne, zastosowanie naukowej feoretycznU! przyna;mniei -- z domu wycho-
rzesży bezrobotnych, wbrew zwyczajnym organizacji pracy musi się stać ogólnym ha- 1. · Ilu robotników opuściło fabrykę z -po- ' dzić. 
przesłankom logiki ·- uznano widocznie za słem. Skoro jednak mówimy o celowej orga- wodu nadmiernego wysiłku, wywoła- l Albo środek niezawodny przeciwko mor•· 
więcej racjonalne, więcej celowe uchwalenie nizacji i podziale pracy, o potrzebie naukowej nego reorganizac;ą· fJ'f'acy? skiei chorobie, która odstrasza wielu od po-
ustawy o funduszu na wypadek bezrobocia, organizacji pracy, o możliwie najlepszem i Zbadać ich stan zdrowia w domu dróży okrętem - niema go dotychczas. 
7JWiększając jeszicze o· 2,5% od zarobków ro- celowem wykoczy&taniu maszyn i urządzeń, (zaburzenia nerwowe, mózgowo· ner- Wykrzyknik Hamleta 0 racjonalną i ~z-
botniczych i tak już niepomiernie wysokie to staje się niezbędnem podkreślenie tych WOWe krwotoki, poronienia, anemja). czędną gospodarkę posiada dzisiaj znaczenie 
świadczenia socjalne, zwiększając jeszcze trudności, które są napotykane przy zastos1>- 2. Czy tylko silni robotnicy wybrani ZI'.>- niemniejsze, niż wówczas. Od szczapy smol-
więcej koszta produkcji, całkowicie uniemo- wywaniu tego wszystkiego w praktyce. ; stali do zreorganizowane; pracy? nej, pochodni, kaganka, świecy łojowej, do-
żliwiając eksport, obarczają.c dużemi wydat- Organizacje roboinicze, uważając, że każ- 3. Zbadać tych, którzy majq przystąpić brnęliśmy szczęśliwie do lampki elektryczn{!;. 
kami Skarb Państwa, demoralizując robotni- de uproszczenie metod pracy, że wszelka or- do zreorganizowanej pracy, conajmniej która daje jasne światło, a nie kopci ani dy ... 
ków, którzy wobec zapomóg sztucznie są za- ganizacja pracy i najwięcej celowy podział 14-tu lub więcej. mi. Ale taka żarówka zamienia zaledwie 2 
trzymywani w większych ośrodkach przemy- jej, oraz lepsze wykorzystanie maszyn Spt"O- 4. Młodocianych obojga. plci zdrowych i procent zużywanej energji elektrycznej na 
słowych, tworząc element stale fermentujący, , wadza się w rezultacie do ~ięY..szej wydajno- słabowitych, od 45-u lat wzwyż zdro- świat/o, reszta 98 procent marnuje się, wy-
odmawiający się od ograniczonej do 2 dni w ści pracy, a co .za tero idzie, do wyłronania wych i słabowitych, w wieku średnim twarzając ni.epotrzebnie ciepło. Jak inaczej 
tygodniu pracy, woląc otrzymywać be.z tako- tejże pracy mniejszą ilością robotnika, zasad- obojga plci zdrowych i słabowitych. wyglądałyby nasze dzisiejsze rachunki za zu-
wej zna-cz.n.ie wyższe zapomogi (9 zł. tygod- niczo sprzeciwiają się ws.zelkiej reorgan.izacji 5. Pierwsze badanie: a) zbadać choroby życie prądu elektrycznego, gdybyśmy mieli 
niowo). pracy, uważając, że jest to szlrodliwe dla kła- poprzednie, spowodowane warunkami lampki, 'które calą energję elektryczną zamie· 

Wskutek zubożenia wogóle ludności, kwp- sy robotniczej, że jest to niepożądane i nie- bytu domowego i same warunki bytu nialyby na światło, Za 50 miesięcy czyli na 
cza (nabywcza) zdolność jej ogromnie · zmniej d·opuszczalne, zwłaszcza wobec znacznej rze- domowego; b) zbadać serce, puls, ciś- 4 lata i 2 miesiące płacilibyśmy tyle, ile dzi-
szyła się: Przeważnym nabywcą wyrobów 1 szy be'l.robotnych. Bardzo smutnym objawem nienie w tętnicach, żyły, organy odde- siaj za jeden miesiąc. 
baiwełnianych, jako artykułów prostych, ta- 1 jest fakt, że organa Mln. Pracy i samo Mini- chowe, uterus etc., system nerwowy. Inne - jeszcze poważniejsu zagadnienw 
nich - jest chłiop i robotnik, oraz niżsi urzęd- sterstwo Pracy otwarcie popierało takie sta- mózgowy, mięśnie, :ozrok, słuch. - to spwób bezpośredniego uzyskania ener-
nicy państwowi i wogóle drobne mieszczań- nowisko organizacji l"Obotniczych, utrudniają~ /;, Drugie i trzecie badanie: Przy dawnym gji elektryczne; z energii chemicznej, powsta 
stwo. Ws.zystko to dzisiaj zubożało, zdolno.ść przemysłowi wszelkie starania w kierunku re- systemie pracy (przy dwóch krosnach) jqcej pr:iy spalaniu się węgla. Dzisiaj od wę-
ich nabywcza zmniejszyła się do minimum. organizacji pracy celem zwiększenia wy.dajno- po 4-ch i 8-u godzinach pracy. Po 8-u gla do energji elektryczne; dochodzimy dłu-

Wytworzyła się sytuacja, przy której nie- ści i potanienia kosztów produkcji. - Jako godzinach pracy próby 'krwi i moczu. gą drogą okrężną, w czasie któtej ginie 80 do 
ma komu sprzedawać wewnątrz kraju, składy na jaskrawy fakt takiego szkodliwego postę- 7. Czwarte i piąte badanie: Na 2·gi dzień 85 procent energji, zawartej w węglu, prze-
fabryczne, nie z.ważając na ograniczoną pro- powania Ministerstwa Praiey można wskazać tychże robotników na 3-ch krosnach po twarzając się na ciepło. Spal.amy węgiel, a-
dukcję, są przepełnione - wskutek braku na- na nieporOZUlmienia, tarcia, a nawet strajki 4-ch i 8-u godzinach pracy. by ogrzać wodę w kot/ach, zamienić ją na pa-
bywców. Liczyć na szybką sanację na dole, wynikłe w Łodzi w pierwszej .połowie 1925 r. 8. Szóste i siódme badanie: Na następny rę, która porusza maszyny, wytwarzające e-
t. j. konswmentów i kupców, nie można, pro- wskutek zamierzonego zastosowania w nie- dzień tychże robotników na 4-ch kros- nergję elektryczną i to ten sposób zaledwie 
ces ten musi potrwać dłuższy czas - stoimy których fabrykach pracy na czterech kros- nach po 4-ch i 8-u godzinach pracy. 15 do 20 procent energji węglowej s13elnia 
więc wobec dylematu: rozwinąć i wzmóc nie- nach przez jedną robotnkę. Praca na czte- 9. ósma i ostatnia próba: Po tygodniu po właściwe swoje przenaczenie i zamienia się na 
zwłocznie eksport, lub też zamknąć na czas rech krosnach nie była rzeczą nową i była 8-u godzinach pracy na 3-ch lub 4-ch energję elektryczną. A przecież przynai-
nieogTaniczon.y fabryki, zwalniając robotni- stosowaną w Niemczech i innych państwach krosnach przy tychże metodach. Próby mniej w teorji powinno się znaleźć jakieś roz-
ków. Niem.a potrzeby bliżej wyjaśniać, jak już przed 25 laty. Organizacje robotnicze moczu i krwi. wiązanie, przy kt-Orem węgiel tak. jak cynk w 
szkodliwe jest zamykanie masowe przedsię- wystąpiły przeciwko rQbotnicom, które zgo- ·10. Jaki wplyw miałby 10-o minutowy baterii galwaniczne; spalałby się na zimno, a 
biorstw przemysłowych, jak niebezpieczne dziły się pracować na czterech krosnach, nie odpoczynek pozycji siedzącej po cala uzyskana w tym procesie energia dalaby 
jest stałe w ostatnich czasach zwiększanie przyjęto ich do organizacji, zdarzył się nawet każdych dwóch godzinach pracy? się wyzyskać w postaci zdolnego do użytku 
rzeszy bezrobotnych, która obecnie już osiąg- szereg napadów na takie robotnice, słowem 11. Należy zalecać przy brzemienności prądu elektrycznego. Wedlug teoretycznych 
nęła ogromną cyfrę przeszło 300,000 robotni- sytuacja takich pracownic była bardzo cięż- i perjodzie lżejszą pracę na ezie- obliczeń kilogram dobrego węgla dalby w ta· 
ków, t. j. prawie 40% ogólnej ilości robotni- ka. Ze strony organów Ministerstwa Pracy rech krosnach w pozycji siedzące;. kim wypadku energję elektryczną o sile 9 ki-
ków, a temhardziej powstający ostatnio pęd nic nie zootało zrobione celem ułatwienia Dokument powyższy wymownie chyba lowatów. Na wytworzenie 45 kilowatów prą-
do przenosin zakładów przemysłowych z Pol- I przeprowadzenia powyższej reorganizacji, ce- świadczy o całej szkodliwości przedsięwzię- du, t. j. tyle, ile zużywa się miesięcznie na o­
ski zagranicę, gdzie przemysł znajduje odpo-

1 
Iem usunięcia tarć. Ustalił się u nas zupeł- j tej przez Ministerstwo Pracy imprezy. Prze- I świetlenie średniego mieszkania, wystarczylo­

wiedniejsze warunki pracy, gdzie przemysł · nie anormalny porządek, że Ministerstwo Pra- cież chyba rzeczą elementarną jest, że nie mo-1 by 5 'kg. węgla, wartości 20 groszy. Niestety, 
jest popierany, gdzie przez państwo są czy- ' cy z zasady ingeruje tylko tam, gdzie trzeba j żna przeprowadzać badania robotników wów- :.vszelkie próby bezpośredniej zamiany węgla 
nione wszelkiego rodzaju ulgi celem rozwoju poprzeć i pod.trzymać dążenia organizacji ro- czas, gdy oni o tem wiedzą,_ przecież powsze- na energję elektryczną spelzly na niczem. 
przemysłu, celem wzmożenia jego produkcji. botniczych do „zmniejszenia pracy i zwięk- ' chnie znane są fakty ogromnego wpływu su- Najwięksi fizycy i chemicy lat<i cale stracili 

Tylko z jednej ł..odzi zostały przenies~one szenia płacy", oto są dwa zasa:dnicze zada- 1 gestji, histerji w takich wypadkach. Zasad- nad próbami i zaniechali ich wreszcie jako 
dQ Rumunji~ części fabryki Zimermana Józe- n.ia, które widocznie Ministerstwo Pracy uwa- 1 niczem wymaganiem przy badaniu jest to, a- bezcelowy.eh. Dzisiaj zda;emy się być bliżej 
fa, Agińskiego i Zilbennana i cała fabryka ża za linję wytyczną S1Wej działalności. Praw- : by badany nigdy nie wiedział, co jest badane, rozwiązania trudniejszego i większego za~­
Horaka i Wenske; do Jugosławji: całkowicie dziwą ironją, brzmi nazwa „Ministerstwo ' na tem przecież oparte są badania naukowe nienia energji atomów, niż zagadnienia cner­
fabryka Szprejregen i fabryka Mozla; poza- Pracy", skoro się zważy, że to Ministerstwo ~ postawione w specjalnych instytutach psycho- l gji elektrycznej z węgla. 
tem nawet Fraru::uzi wykupują u nas urządze- nigdy nie popiera i nie współdziała w spra- 1 analitycznych. W danym zaś wypa<lku nie- 1 Jeżeli uda się u,:zonym znaleźć sposób U• 

nia fabryczne: ostatnio zostały nabyte zespo- wach reorganizacji, w sprawie zwiększenia ! ZIW'łocznie po zlikwidowanym strajku zjawia · wolnienia lantaslycznych ilości energji, uwię­
ly przędzalnicze fabryki Szuka Karola, sze- wydajności pracy, nie wpływa na związki ro- I się komisja i zaczyna badać serce, krew i za- 1 zionei w atomach materji, nastanie nowa e­
reg zaś fabryk prowadzi pertraktacje o prze- hotnicze i je nie uświadamia o koniecZil!ośd 1 burzenia nerwowe, mózgów, robotnice mają 

1 
poka, która tak daleką będzie od wspólczes­

niesienie się częściowo lub całkowicie zagra- wydajnej pracy, o konieczności taniej produk I być zapytywane czy były krwotoki, poror,Ue- ' nej epoki maszyn parowych, jak ta od epo'ki 
nicę, nawet do Rosji. 1 cji, że w rezultacie jest to nietylko w intere- 1 n.ia, wypadki anemji i t. p. Można pomyśleć, 1 kamienne;. 

Je.dyme co może ratować sytuację, oo mio- sach państwa, lecz także w interesach samej ! że rzeczywiście praca na czterech krosnach ! Wówczas rozporządzać będziemy takim 
że poprawić ją i co może jednocześnie wpły- klasy robotniczej. jest pracą tak ciężką przynajmniej jak na ga- I nadmiarem energji, że obojęfnem nam będzie, 
nąć na poprawę sytuacji finansowej państwa Za fabryką I. K. Poznańskiego poszły fa- t !erach. A dalej mają być rob.i:orie pró1.1 y od- I czy maszyny nasze zjadają więcej czy mnie; 
- jest to wzmożona praca, tania produkcja bryki Szeiblera i Gróhmana, oraz Geyera, I poczyn.ku 10-do minutowego po każdych 2-ch energji. Wówczas ród ludzki znaidzie się 
i wzmożony eksport. To też eksport należy gdzie również zaczęto wprowadzać pracę na godzinach pracy, ma być zalecona praca przy 

1 wobec tak olbrzymich i rozległych możliivo­
uważać jako konieczność państwową i należy czterech krosnach. W rezultacie wynikł I brzemienności i perjodzie lżejsza na krosna:ch ści życia i rozwoju, że wszystko, czego doko­
po zbadaniu stanu rzeczy przedsięwziąć strajk, do którego doł(\czyli się również ro- i w pozycji siedzącej. Przecież to już zakra- I, naly wieki minione, będzie drobnem ziaren-
wszystkie niezbędne środki, aby ten eksport botnicy fabryki I. K. Poznańskiego. Mini- I wa na humorystykę, a więc klUJbsesle przy kiem piaśku. H. Dominik. 
rozwinąć, wzmocnić i utrwalić. ste.rst~o ~r~cy ~etylko nie pop~ło .przemy- j krosnach, majs~~~i~ badający każd~ t?h<;>tni- I 

Dla możności eksportu musimy produko- słowcOIW 1 rue wpiyn~~o na orgamzaCJe robot- cę, ażeby okreshc, kiedy rozpoczął się 1 kiedy I 
wać nie drożej od państw, z któremi musimy I nicz~ cel.em p~zekon~i:ia ich o nied?rzecznośd l s~ończył s.i.ę perj~.' kiedy. ~obotnica ZM;zła. w I 
ko.r:k.urować: musimy mieć warunki pracy nie straiku 1 komec.z.nosc1 zastosowarua zreorga- ciążę! Na szczęscie kom1s1a1 która ZJaWlła 
gorsze, niż te państwa, musimy wreszcie po- nizO'Wanej pracy, lecz podkreślając, że są to I się do pierwszej fabryki dla przeprowadzenia I 
siadać kredyt niedroższy od tych pc:.ństw i nie strajki Iokalne zachowało się biernie. badania, uznała, że samo ba.danie jest zup-.'llł-
być wi~ej •Jbarczeni podatkami od innych Strajk ziostał zlikwidowany bez udziału Mini- nie zb~dne i bezceiowe, ponieważ żadnego 1 

p:iństw konkurencyjnych. sterstwa Pracy, a robotnicy zgodzili się na większego wysiłku fizycznego praca na czte- ' 
!"!i.estety, :mnuszeni jesteśmy z całą śiwia- pracę na czterech krosnach. Jednak .Mini- I rech krosnach nie wymaga. Dziennikarze war- ' 

doom"cią podkreśiić, że dotychczas w kierun- sterstwo Pracy po zlikwidowaniu strajku nie . szawscy, którzy zwiedzili fabryki łóda:kie, 1 

!w. rozwoju, !>f1parda, ułatwienia eksportu nic pozostało bezozynnem i, jakby niezadawolone chcąc osobiście pn..ekonać się, · ak wygląda 1 

:-~bCJ bardzo mało zostało zrobione, można na- 1 z szybkiego zlibvidowania strajku, wyzna- ca „ciężka" praca na czterech l{;osnach, 1--yli 
Net więcej powiedzieć - w większości wy- 1 czyło komisję dla zbadania wamnk ów pracy , &ocno zdziwieni, gdy robotnice, p:·acuiące na 
:·„_dl::ó'?." WS2;elkie ~ta.ran.ia przemysłu i handlu ' na czterech krosnac..li, aczkolwiek nawet laik czterech kr?Snach, z nie.m.."liejszem :r.dz.iwie-

niem ze zł,ożonemi rękoma przypatrywały się 
grupie dziennikarzy slojącej dokoła, cztery; 
krosna zaś spokojnie same pracowały. Jeże­
li podałem wyżej ten charakterystyczny fakt, 
to tylko po to, aLy pokazać, jak trudno jest 
przeprowadzić jakąk-0lwiek reorganizację pra­
cy, jak wielkich wysitków to wymaga i dlate­
go jak niesłuszne jest bardzo często spotyka­
,-;e z.danie, że przemysł nic nie robi w kierun­
ku 0rganizacji pracy, w kierunku ZJW'iększenia 
jej wydajności. 

ż. Bmil ·~ 



O system 
podatkowy 

(39 proc. od komornego). 
ajwiększym błędem !We Wszy6tkich na­

szych r-0zważaniach1 dotylOZącydi obciąże:nia 
poda&owego, jest to, że narzekania i biada­
nia na sumy płacone, ja.lro na ciężar, sipycha 
ją na plan drugi spra.wę istotniejs.zą! system 
podatkowy. 

Zapewne są słuszne słąi.rgi, że podatek 
obrotowy, jako qpłacany w stosunku do do­
konanych wprwwdzie, a:le niezrealizowanych 
jeszcze obrotów, jest ciężarem nad wyraz do­
tkliwym, i tem dotkliwszym, iż przy konjun­
kturach dzisiejszych stanowi podatek bez­
względnie bezpośredni, bo w cenie towarów I 
się nie mieszczący. Za.pewne, że niedorzecz­
ny i fałszywy w SJW10jem założeniu podatek 
majątkowy, który już tyle szkody u-.o:bił, a 
żadnego nie p.rzyniósł pożytku, · g.dyby miał 
być pobrany w cabości, mu.siałby nieubłaga. 
nie przytłoczyć swym ciężarem całe nasze go 
spodarstwo i stłumić resztki borykającego 
się w wysiłkach życia goop.odarczego. Zape­
wne wreszcie, że i podatek dochodo\Vy prz.y 
naszych metodach dokonywania jego wymia 
m częstokroć z jedynie słusznego ·świadcze­
nia podaitkowego zamienia się w jaskrawe 
pokrzywdzenie płatnika. 

Ale gdy chodzi o system podatkowy, to i 
inne podatlci, dla swej O<kęłmości i mniejszej 
powszechności mniej tła siebie zwracające u­
wagę i mniej wywołujące pre>te.stów i narze­
kań, stanowią materj ał niezmiernie sympto­
matyczny i godny wwagi. 

Mamy na myśli dwa podatki specjalne, 
od nieruchomości i lokali, pobierane w jed­
nakowej wysokości zarówno przez skarb pań­
stwa, jak i przez samorządy miejskie. Nie 
ujmując zagadnienia z punktu widzenia inte-. 
resów właścicieli nieruchomości, ani też ku­
piectwa, pragniemy rozważyć je pod kątem 
v.ridzenia interesów przemysłu. 

Obadwa podatki pobierane są w zaleino­
ści od komornego, jużto przedwojennego, już 
też obecnego, przyozem jednak czynsz dzier­
żawny za nieruchomości, będące własnością 
zakładu przemysłowego, ustala się teorety­
cznie według pewnych norm ogólnych, ruro­
gół nad wyraz wygórowanych. 

Tak więc stopa państwowego podatku od 
nieruchomości wynosi 10 proc. od komom.e­
go obecnego, a że miasto uchwaliło sol>ie 
100 procentowy dodatek do tego podatku ob 
ciążenie podwyisza się do wysokości 20 proc.. 
&isiejszego komornego ustaworwago. Poda• 
tek od lokali, pobierany również w jecLnako­
wej wyse>kości przez Skarb Państwa i samo­
rząd, wymierzany jest w wysokości 6 proc. 
od komornego z roku 1914. Ponieiważ zaś 
kolll<>rne dzisiejsze wynosi 63 proc. przedw.o­
j ennego, przeto owe 6 proc. od komornego 
z roku 1914 wzrastają d-0 9,5 proc. od czyn­
szu dzisiejszego. Pohrany podwójnie przez 
Skarb Państwa i samorząd podatek ten Wy­
nosi zatem 19 proc. dzisiejszej wartości czyn 
szowej. Razem przeto obadwa podatki wy­
noszą 39 proc. 

Ze przy dzisiejszym stanie pr.zemy.słu, w 
niezliczonych jednostkach całkowicie unie­
ruchomionego, a w innych czynnego zaledwie 
przez 3 dni w tygodniu, pobór takiego podat­
ku jest wyraźnem i bezspornem zmniejsza­
niem substancji majątkowej - to chyba nie 
może ulegać najmniejszej .vątpliwości, skoro 
o fakcie poboru stanowi wyłącznie tylko sam 
fakt istnienia nieruchomości, względnie loka­
lu, nie zaś istota ich użytkowego wyzyskania. 
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Dzie-więć Złotych 1lll·es1·ęcz i· ' 'Jeżeli mamy zdać sprawę z wrażenia ja. n e I kie dała wystawa. punkt ciążlrości prze;unie 

my jednak na wielkość praty, wykonanej 

!Twórzmy własne kapitały!. 
·, , _ 'Jeżeli każda rodzina w Polsce będzie 

ri<Jkladala miesięcznie po 9.- zł. to nie· 
tylko stworzy sobie znaczne zasoby pie· 
nięż1tre na czarną goclzinq, na lata staro­
ści, ale przyczyni się do wspanial ego roz­
'kwifu ekonomicznego J?.aństwa. 

Obeone krytyczne położenie gosprcMłarcze 
Rzeczy1pospolitej, uzewnętrzniające się mię­
dzy innymi w szcziupłości obiegu pieniężnego, 
drożyźnie kredytu, w długotrwałem bezro­
bociu, które wzrosłlo już do niezwykłych, bar 
drzo groźnych rozmiarów, - stało się przed­
miotem głębokiej troski nietylko szczupłego 
grona obywateli najwięcej uświadomionych, 
lecz też i szerszych warstw społeczeństwa. 
Omawiane są liczne sposoby zaradzenia złe­
mu, spowby więcej, lub mniej odpo'\:V'iednie. 

Ogół ludzi rozsądnych ooraiz dokładniej 
zdaje sobie s.ptawę, że piod.stawo-wemi warun­
kami poprawy polożenia są.' życie według sta 
nu, podnłesieniie pracowitości, organi.zacja 
pracy, oszczędność i roz'll:mne wydatkowa.nie 
pien~ędzy, ograniczenie zysków tam, gdzie 
one są nadmierne, :<oZ<Sąidna i p.tzew.klująca 
kalkulacja cen, uczciw-0ść na każdym kroku, 
•popieranie ro&imego przemysłu i rolnictwa, 
ora.z nauki i wynalazczości polskiej i wzaje­
mne porozumienie. 

Mowa jest także o większej pożyczce za­
granfoznej. Pożyczka taka byłaby pożądana, 
gdyby można ją uzyskać na bardzo dogo­
dnych warunkach: na niski pt.ocent. Więk­
sze pożyczki, zaciągnięte na wysoki procent, 
są bardzo niebezpieczne. 

Na szczęście daje się zauważyć ooł"aiz szer 
sza działalność społeczeństwa i 1 tą<lu, idąca. 
po lrinj.i powyższych wyfyc;t.nych. 

W artykule tym pragnę otn<Xwlć nieoo sr.e 
r.zej i poprzeć cyframi jeden z wyżej nazwa­
nych czynników, które muszą być jednocze­
śnie reali.wwane w celu popra.wy położenia 
goorpodarczego Rzeczypospolitej, a mianowi­
cie oszc.zędność poszczególuycli obywateli„ 
Jest już najwyższy czas, ż~by rozbudzić i po 
.pforać w ~eczeństwie ~i:nysł oszozędnoścl 
ora'Z wytrwałe odkładanie pieniędz.y i, ocz.y­
rwiście1 słwior.zyć warunki. któreby nie niwe­
czyły owoców tej oszczędności. O ile w roz­
mowach potocznych os?.CZę'ckanie i składanie 
pienię&y jest często wzm" ankowane, to je· 
dnak ogół nie rozumie dostatecznie jak oJ. 
brzymie znaczenie ma to dla jedna&tki i dla 
całego nar-Odu. 

ZABEZPIECZENIE STARO$CI. 

• . . • .. • • . prtez uczniów. Praica ujawniona i wyka.za-
1łt ?-o do'ść z~ac:znrcli ~ot priem~2:1ycli, wzglę 

1 
na bije w 1?'1e~szy1n rzędzie w oczy, świad­

<łnie do pos1adarua dosć wartoscwwych sto- 1 czy ona naJlep1ej o wartości szk<>ły i o tem 
sunkawo objektów w postaci domu, gruntu jak umiano wyzyskać najlepiej po.siadane ~ 
i t. p.., dzięki którym utrzymanie na stare Ja. gact~ tnaie~jalne. Podkreślić należy wy&0-
ta mieli najzupełniej zabezpieczone. ką jakość tej pracy, jej czystości i estetycz-

Inki.resuj~cem jest właśni~ pytanie, jak . ny wyglą<l, mnogość przejawów i róźn«od­
wielkim musi być wysiłek finansowy takich I ność oraz oryginalność pomysłów. 
ltlidzi. W dziale odręcznego rysunku widzieliśmy 

Po przeprowadzeniu odpowiednich rachun galetję portretów, świadczących o talentach, 
ków możemy się prc?elronać, że jeżeli kto8 które mogą się wybić. Widzieliśmy rysunki 
będzie składał do banku na.przykład po 9.- j pei;s.pektywicz.ne, akwarele, widoki Łodżi i o­
złotych miesięcznie na procent składany przy kohc, obrazki z życia szkoły. Wszędzie ry-

. stopie 5 proc. rocznie, to po dwudziestu czte- s?nek z natury, wła~na kompozycja a nie ko­
rech latach będżie posiadał przeszło 4.800.- pJa. Język pol., rozmieszczony w dwóch salach, 
złotych. Na.przykład robotnik, który od 22 wykaza!, ja;ką . ~gę . ptzy1'i~j~ • się temu 
roku życia zacznie odkładać po 9.- zł. tnie- ~rzedm10towi, Jaką p1eczołowit0SC1ą otacza 
sięoznie, jako człowiek 46 letni, będzie posia-1 się mowę ojczystą.~ ~iśmiennicbw. o • . Zwrócił 
dał kapitał 4.800.- zł. uwagę naszą rozwoJ Języka, pr.zedstawiooy 

Za pe1łowę tej sumy ~oże sobie urządzić 1 n~' jednym te~cie od XlV ~o~X ~ieku, ta­
np. oałkiett1. zasobny sklepik na przedmieściu ?lice c~rooologi.czn? ~ ~leJow„ h~era~, 
wielkiego miasta, lub w miasteczku małem, ilustracie do „Ogmem 1 lllłeezem 1 grafika 
czy też na wsi. Pozostałe 2.40'0.- zł. może gramatyozna, pomysłowo i metodycznie po­
z-ostawić w banku, jako tez~rwę, która przy głęb1~j~a na~t o języku. W dziedzinie Ii?--
5 ptoc. roczrue dawałaby mu 10.- zł. stałe- stotj1, zauwazyhsmy .~~~ ~ze?stay.ierue 
go zasiłku miesięcznego do końca żyda. rozwoiu stylów chrzesc11ańskich 1 piękme wy-

Robotnik, który zaoszczędził' 4.800.- .zł. k~~ tablice do .propedeutyki histo.tji pol-
może też ku.pjć morgę gruntu, zbudQIWać mały skieJ i powszechnei: . 
domek, założyć ogródek i urządzić wpraw- . Powszechne . zamteresowarue wzbudzały 
dz.ie skromne, ale wystarczające obejście. zbiory .archeo!ogtczne, zdo~yte P~ ucz.n.i.ów 
Nie powinno to również pochłonąć więcej niż w ~s1e wyeteczek w. okolice ~1. 
połow. ę kapri'ta"•• I ten sp 'b g d · · GeografJa mogła się poszczycie w plaste-

, 11„. w oso za a rueme l' · k · l" f · · • 
zabeżpiecz~ia sobie ducha nad głową i utrzy uue. wy ~noou re Je 0w:emi mapa?U 1 ze-
mani na stare lata też J'uż · t . staw1eruami statystycznenu z rozwoiu pr:ze-a . . . . Jes roZWią12:ane, mysłu i handlu. 
2.400.- zł. pozostanie Jeszcze w banku. J ki obce ... ,.., ta 'ł t .l -

Podstawą utrzymania będzie morga grun- ~zy. , , ·: 1 s W1 'Y ze~zy. Y uu wy.pr~ 
tu., ogró:dek, hodowla zwierząt domowych, e- ~owan, ktore sw1ad<?Zą o duze~ opanowanJ:u 
··""""tual · · 'ak" ł d Języka .. Buchaltery1ne zagadmema przed-.„..,,.... me Jeszcze J 1.g przemys .omowy, t · af' · T bł" 
prowadzony, co zasługuje na odkreślenie, s awwno . gr lC.Zn;~· , a ice statystycz.n~ 
We własnym domu, na własnym kawałku zie- prz~s~a~ły rOZWOJ szkoły za .cały .czas Je) 
mi tak długo 'ak długo sił st . l~~~erua 1 mogły ip.rzek<;>nać ~Wledza1ących 0 

. . '. l . . . arczy . hn11 postępu. Bardzo ciekawie zostały w dja 
P~e nteJ~den, ze rue Jest to pewne, iż gramach priZedstawione zagadnienia pedago-

czło~ek b~e ~z'?2~ l>l;zez całe ~4 giczne i wychowaiwoze oraz zilustrowane zdoi 
la~, ze m'?ze w~zesni~J zachoru1e, u~tze,. ze ności i dyspozycje psychiczne uczniów. 
~ze b~1e 771ow wo1na, lub nastąp1~ Wlel- Oddzielnie podkreślamy d-orobek w drzie~ 
kie klęs:k1 żywiołowe. Wszys~ to moze być. dzinie nauk realnych; a więc matematyka w 
Jednak grosze, za~zczędzone Jeszcze piized- konstr.ukoyjnych zadaniach i 'Wylkresach wy­
tem, przydadizą się zawsze w ciężkiej godzi- kazała swój wysoki .poziom, przyroda w z.iel-
inłe. nikach . uczni-owskich i w plastelinowych m.o-

Powszechne klęski żywiołowe są rza.dkiem delach oraz w rysunkach mówiła 0 zamiło­
zjawiskiem, a według wszelki.ego prawdQPO- waniu wychowanków do obserwacji i czynie­
dobieństwa wielkiej wojny w najbliższych nia spostrzeżeń. Prayrodniczy kierunek szko 
latach na terenie Polski nie będzie. Zresztą ły wysuwa się plan pierwszy. 
głupcem byłby ten, ktoby liczył się wyłącz- Na trzeciem piętrze na specjalne wyróż· 
tnie ze złemi możliwościami, żył tylko chwilą nienie zasługiiwała wy6tawa prac z dziedziny 
bieżącą i trwonił natychmiast wszystko, co chemji i fizyki. Szczególnie radioaparat, wy­
zarobił. W żyoiu narodów i jedtit>stek jest kona.ny pt'iżez ucZinia, zatrzymywał .zwiedza-

Sw~o ozaisu zwróciło słę do mnie kilku n~ogół więcej zdarzeń dobrych, łub norma:!- jących. Prócz tego lekcje pł"aktyc~e z przy 
robotników z zapytaniem, czy człowiek, ·Po- nych, niż złych. rody, chemji i fizyki w czasie wystawy una­
bierający skromne dochody, może me za- Wiele innych narodów nie jest w duto ooznily rodzicom. jak radykalnie zmieniły 
bezipieczyć do pewnego stopnia utrzymainie ~epszem poł:Ożeniu, niż m~. Mimo tA;> pracuj, się metody. 
na starość i, w jaki sposób. 11 ~ędza.Ją. Tak czynią Francuzi, Czesi, Życie społeczne młodzieży ujawniła „Sa-

Wyszli oni z całkiem słuSilnego .założenia, Niemcy, Japończycy. mopomoc Uczniowska". Modelarnia samo-
że według wszelkiego prawdopodobieństwa ~i~ d~jmy się ~przedzić. Pracu}my też lotów wskazywała, jak szkoła pragnie zasz­
życie gospodarcze Polski dojdzie przecież gorliwie 1 oszczędza1my wytrwale. czepić w młodzieży troskę o bezpieczeństwo 
wreszcie do pewnej równowagi, że złoty, po Jedni będą mogli oszczędzić więcej niż prc?yszłe Państwa. 
okresie wahań, zbliży się na stałe do paryte. 9.- zł. miesięcznie, drudzy mniej, dużo lu- Odczuwaliśmy dumę wychowanków tej 
tu i że już obecnie można i trzeba pomyśleć &i będ·zie mogło też oszczędzać nietylko szkoły, oprowadzających nas i objaśniają-
o oszczędności, o składaniu pieniędzy. Głęb przez lat 24, ale i dłużej. cych ze swadą to, czego dokonali. 
sza ocena układu sił w stosunkach między- Robotnicy, którym powyższe poglądy wy. Zaiste, można Szkole .powinszować rezul· 
narodowych prowadzi do wniosku, że więcej łuszczyłem, zgo<lcZili się na nie najzupełniej. tatów owoonej pracy. 1Widz. 
szans jest za długotrwałym pokojem, niż za Stwierdzili, że przeciętny robotnik przy pew- !TTJfTJJOOClCJDOCIJOCIJOCIJIID:JCJC.l:oou 
wojną w czasie najbliższym. nym zasobie silnej woli i wytrwałości może 

Sprawa zabezpieczenia utrzymania na sta bezwarunkowo oszczędzić 9.- zł. miesięcznie 
rość ohchod:d w pierwszej linji oczywiście i w ten sposób uniezależnić się ekonomicznie, 
tych ludzi, którzy nie mają zapewni.onej e- oraz zabezpieczyć utrzymanie na stare lata. 
merytury, a których jest zresztą olbrzymia Włościanin, r~mieślnik, nrzędnik, czy też 
większość w państwie. Potr.zebne są fakty, kupiec znajdą też w oszczędoo~ drogę do 
że ludzie zupełnie niezamożni dzięki zabie- dobrobytu i niezależności. 
gliw.oścl i długoletniej oszczędności dochodzi Inż. Zenon Kozanecki. 

Z sali koncertowej 
Włoski wieczór atji operowych. 

W śr-Odę, dnia Zl...go b. tn. wystąpiła na 
estradzie łódziej Fii.Jłia.nn0l1łji śpiewaczka 
koloratur01Wa Ju.1jia:na Aini. 

To czyni podatki te szczególniej znamien­
nemi dla naszego zgoła wadliwego systemu I 
podatkowego, który jako stopni.owo zjadają~ 
cy substancję, prowadzić musi do powolnej, Z 
ale nieuniknionej ruiny gospodarstwa. Za- . życia szkół 
mykano na to oczy, gdy chodziło o poda.tek ======~====::::1=====""­

Krótki, bo prawie godzinny program o­
bejmował wyłącmie włoskie atje operowe. , 
Usłyszeliśmy atje z oper: „Purytanie" i 
„Sonnambula" Belliniego, 11Maria di Rohan" 
i 11Lihda. di Chamounix" Doruzettie.go, „Cy­
rulik sewilski' Rossiniego, „Gianni Schicchi" 
„Manon Lescaut" i „Cyganetja" Puccinfogo, 
„Rig<llletto" Verdi.ego. 

majątkowy, jako o wyjątkową i jednorazo­
wą daninę, po której tęskniące do na.prawy 
społeczeństwo spodziewało się cudów. Ale 
gdy chodzi o podatki stałe, bynajnmiej nie 
wyjątkowe, lub pr.zypadk01We, to nie można 
przyglądać im się bezopomie. Myślą pod­
stawową jest wszakże w tych podatkach 
współudział skarbu względnie samor,ządu w 
dochodowości zawodowo i zarobnie wyzyski 
wanych objektów. Z chwilą zatem, gdy ten 
ważki moment odpada, gdy nieruchomości i 
lokale stają się objektami martwemi, lub pół 
martwemi, nieuszcz.up1oo.y pobór podatków 
nie \rytrzymuje najmniejszej krytyki z pun­
ktu widzenia zasad podstawowych zdrowej 
skarbowości, gdyż zawiera w sobie zarodek 
śmierci gospodarstwa. 

Prosimy o wpłaca­
ni renumeraty. 

• 

Wystawa prac uczniowskich i pomocy naukowych w szkole 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 

W dniach od 19 do 22 b. m. odbyła się I zebranej publiczności wyjaśnił cel wy.stawy, 
wystawa .prac ucz.niowslclch i pomocy nauko- ł wsklł!zał metody pracy pedagogicznej i pod-
wych w Szkole Zgromadzenia Kupców m. kreślił wartości zdobyte. I 
Łod.zi. Po pliZecięciu w~tęgi przez w.ojewodę p. 

Dorobek ten przedstawiał się imponująco 
i mógł wzbudzić zasłużony podziw. 

Otwarcie wystawy odbyło się w dniu 19 
b. m. w stylowo przybranej auli, w której 
zachwyt budziła sz,QJ>ka krakowska, wrykooa­
na we{Uug wror&w St. Wyśpiańskieg.o, jak 
również olbrzymia choinka w całości ozd,obio 
na przez uczniów klasy drugiej. Dobrze się 
stało, że szkoła w znakomity sposób pokaza­
ła licznym t.zeszOID; jak nalezy ubierać na 
święta hoże drzewko. Umiejętna pr.opagan­
da w tym kierunku zdoła wreszcie usunąć nie 
estety<ezną tandetę, częstokroć sprowadroną 
z poza kraju. 

Na wst~ie Prezes Rady Opiekuńczej, p. 
W. Hordliczka, w treściwej pr.:temowie przed 
staw.ił dzieje szkoły, potem Dyrek.for p. A. 
Idźrkiowskii, zwracając się do władz i licznie 

Darowskiego, zebrani xwied.zi!.i wystawę, u­
mieszczoną na drugiem i trzeclem piętrze 
pięknego gmachu szkol11eg-0. 

Bogactwo szkoły wyraża &ię w pomocach 
naukowych, jakie chyba posiadają tylko b. 
nieliczne uczelnie w Rzeczypospolitej. W 
pier:wszym rzędzie uderza nas niezwykle cen 
na kolekcja motyli i QIWadów krajowych i e­
gzotycznych. Zbiory przyrodnie.ze, umiescZ­
cwne na parterze, mają charakter muzealny, 
zawierają bowiem w wielkich gablotach szkła 
nych liczne okazy świata zwierzęcego i mi­
neralnego. Prócz tego na pai-terze oglądali­
śmy jeszcze biblj.otekę o 7 tysięcach tomów 
ze starymi drukami z XVI-go wieku. 

Nie.zwykle bogate gabinety przyrządów 
fizycznych i chemicznych na III piętrze oraz 1 

akwarja i terrarja z przyrody żywej dopeł- I 
niaj4 całości tego, co szkoła posiad:i.. j 

Soli-stka posiada sUJbtełny smak i umiaor 
antystyo:my, co dodatnio wpłynęło na od­
tworzenie ątji Donizettiego i Belliniego. 
śpiew jej wykazuje wieile pra<:y nad gł.osem, 
nie posia<lającym jednak dobrze rozwiniętej 
sk,lł!li dolne~ i średnicy, gdzie rysunek mu­
zyczny znacznie się zaderrał. Miejsca te~h­
niicme oraz nara-stanie diwięku od „piamissi­
m-0" w skali górnej wypracowane było sta­
rannie. 

Wykonanie powszechnie znMJ.ych arji: 
Rosmy z 11Cyrwlika sewiolskiego" i Gildy 
z „Rigolebta' Verdiego nacechowane byfo 
l~kkością i wd:dękie:m, w arji zaś 1.Manon" 
Pucciniego pietwia:stek liryczny uwypuklo. 
ny był nieco zamał-0. 

Wiele uczucia zawarła wykonam-czym 
w 110 Sanctissima Virgine Maria" Gondi.gia­
niego. Ujęcie utworów zawartych w progra­
mie było naiogół plastyczne. 

P.ublioziność przyibyła na koncert nielicz.. 
nie, co wytworzyło nieco zimny nastrój na 
sali- W. J. Korwin.. 



Str. 6 

•••• •••• Ks1e2n zażaleń •••• • ••• 
'Na wyrażone z wielu stron propozycje i 

prośby, redakcja „PRAWDY" postanowiła 
otworzyć stałą rubrykę zatytułowaną „KSIĘ­
GA ZAŻALEŃ", 

•Wszyscy wiedzą, co 'to jest księga zaża­
leń. lW dawnych dobrych czasach wyłożona 
była na każdej stacji 'kolejowej, w każdym 
anędzie, stykającym się z szeroką publicz­
nością a także w instytucjach publicznych i 
P.,rywatnych, 

Każdy z publiczności który spostrzegł ja­
;kqś niewłaściwość, lub doznał krzywdy w o­
:bejściu się z nim ze strony przedstawicieli 
danej instytucji, opisywał wypadek w księ­
dze zażaleń. Księga co pewien czas prze­
glądana była przez czynniki kontrolujące lub 
nadzorcze i każda $/larga sumiennie była r.oz-
P.,Otrywana. 

·Zamiast szkic6w 
Stany Zjednoczone Europy w 

francuskiej 
oświetleniu myśli 

św.ieri:o ukazała się książka Franciszka nasz obywatel musi ceduły giełd Liverpool'u, 
Delais p. t. 11Les C<>-ntradictions du Monde Londynu, Amsterdamu lub Jokohamy, a po­
Moderne" (Rozbieżność i świata dzisiejszego). tem dyktuje listy, ktfue sekretarka· pisze na I 
Angielski sprawozdawca, ktfuego opinJę o amerykańskiej maszynie i daije mu je do pod 

1 tej ksaąz-ce chcemy streścić, Ch. R. Hargrove, pisu, który' . uskuteczniony :wstanie wiecz-
1 uważa, iż również ddbrym tytułem dfa tego nem piórem angielskiem. W fabryce tego 
1 dzieła mógłby być „Wie:bkie Huzje Powojen- obyw.atela pracują maszyny zbudowane w .

1 

ne", i wi:dzi w t.ej książce początek walki z Alzacji według wzorów niemieckich, poru­
przesądami wybujałego nacj01I1a1Hzmu, kitóry szane energią cieplną węgla z Cardiff u i I 
tak się rozwielmożnił obecnie. Myśli prze- wyr.aJbiają z surowców, spr<>Wadzanych z 
wodnie Defaisi'ego są następujące: w cza- różnych stron kuH ziemskiej, artykuły ga- I 
sa-ch ostatnich fakty doikonan.e stale wyprze- lanterji pMy.Skiej, które wysłane będą do 
dzają ideje i teotje; przy kryzysie ekono- Brazylji pierwszym niemieckim statkiem, ja- I 
micznym, ta:k oclcruwanym przez wszystkie ki zawinie do Cherbourga. l 
ludy Europy, nieprzezwycięż-O<ne trudności W baniku zainkasuje holenderski czek, 
w pQstaci nawykowych upnecbzeń tają się opiewający na floreny. i kupi funty szter- l 
wewną.trz naszych jatni; k~e państwo dzi- Hn.gi dla zapłacenia surowca, a może przy 
siejsze dąży do wzmocttlenia zasady nacjo~ tej okazji nabędzie trochę akcyj naftowych l 
naili'Zmu, chociaż zmuszone jest do ciągłe,go } przedsiębiorstw w Borneo i Meksyku. ! 
stosowania norm współZycia wędzynarodo- Wieczorem, gdy żona jego włoży toaletę , 
wego; w wyniku ostatecznym ludzkość zmu- paryską i fwtr-0 ze skór syberyjskich lisów! '. 
szona będzie do przystosowania dzłsieyszych a na s:zyję założy brylanty z Tiranswaalu 1 
socja!lnych i politycznych idei, do faktów. perły indyjskie - obywatel idzie na obiad 
stwarzanyoh prze·z ekonomi.:cz.ne warunki i do włoskiej restauracji, a potem uda się do I 
wy:przedzających teorje i ideje. teatru, by podziwiać rosyjski balet lub hisz-

F. Delaisi na począitku swego dzieła daie pańską śpiewaczkę. Po teatrze lekka prze- I 
Pragnęlibyśmy wskrzesić- pożyteczną tra- zaty..s ciągłej zmi:any idci przewodnich, jakie kąska w kau1kaskim kaibMacie przy dźwię- . 

dycję księgi zażaleń. Zapraszamy przeto czy przyiświecały Europie w ciągu wielu wieków kach mut1zyńsikiej orkiestry, a potem powrót 

Dziś pożyteczna ta instytucja została cai­
'kowide zaniedbana. Książka zażaleń tu i tJJ.V­
dzie spoczywa jeszcze w jakiejś szalce -
ale klucze od szalki dawno zaginęły. Niko­
mu zresztą na myśl nie przyjdzie zaglądać 
do niej - i dlatego nikt nic tam nie zapisuje .. 

I ubiegłych. Roztrząsa on wpływy politeizmu do domu, gdzie ź głęhokiem wewnętrznem ~elników naszych do wykorzystania sposobno I pogańskiego, ol:wześcijaństwa, feudalizmu, zadwoleniem o samowystarczalności Fran-
sci i publikowania niewłaściwości i oczywi- I władzy świecikiej paipieży, monarohi:mnu i cji i 0 lroniecmości zdrowego nacjonalizmu 
1tych głupstw, jakie napotykają ku swemu repuib1ikaini:mnu i przychodzi do przekona- przeciętny obywatel ~sypia na pierzynaoh, 
oburzeniu na każdym kroku w życir,z codzien- t nia, że najczęściej ideje powstały jako wy- wypchanych puchem ptactwa z Norwegji. 
nym. I ci:k przeobrażeń foakty-cznych i wlokły się Po takim przykładzie Delaisi prz'Y'Chodzi 

~ wypadkami historycznemi, zawsze w ty'.te do wniosku, i.ż ciężar zagadnienia polega na 
Pisać należy treściwie i zwięźle. Długich za nimi powstaijąc. Gdy zaś Delaisi ocenia tem, że w rzeczywisto'ści dzisiejszy czło-

wywodów osobistych nikt nie lubi czytać. nacjonalizm państwowy, a więc i ekonomi- wiek nie ;:est obywatelem tylko swego kra-
- Nazwisko i adres muszą być podane. cmy - zdaje mu się, ~ czas wi:ellki już nad- ju, lecz obywateilem całego świata, aile jesz-

„Prawda" docierając do kilkuset miejsco­
wości w Polsce jest jednym z nielicznych or-
11anów prasy polskiej, który taką „KSIĘGĘ 
ZAŻALEŃ" może uczynić skuteczną trybu-; 
ną dla walki z nonsensami, zatruwającemi 

życie i zjadającemi czas obywateli, 

• 
Zycie czy martwa 

litera? 

szedł, aby poddać ścisłej rewiziji tę ideę, po- cze tego należyde nie z.rozumiał. Fakty w 
niewai lud~ść doszła w tej kwe:stji do zu- tym wypadku, jaik i w innych, wyprzedziły 
pełnego zamętu pojęć w dzisiefszym kryty- iOOę, która powolnym krokiem w ślad za 
cznym okresie historji wszechświata. fa.kitami dąży i mgłą swoją oluywa realne 

„Podczas rnerech pokoleń, dzielących stosunki ludzikie. Maszyny z.mieciły sys­
dzisiejszą Francję od pie1"W'Szego cesarsitwa tem produkcji i unusiły do tw-0rzenia maę­
- mawi Defaiisi - stosunki ek>OillOlllic.me d'zynarod-0wych origainizacyj wymiennych o 
całej kuli ziiems·kiej zmdien.iły się mac.zinie wie1kkh i skomplikawanych progcamach 
więcej, niż podczas dwudziiestu pokdl<eń, ja- działalnośd. Ideał nacj-onalizmu monarchi­
kie diz.ieliły czasy Katona &.ar-0ży.bnego od czno-wojująicego zastąpiony wstał pt'IZez na­
-czasów Napoleona". Jeszcze przed stu la- tjonalizm e:konomicmo~podlbijający i przy I 
ty podz.iał zaięć i specjaHzaCja istniały tyl- zdobywaniu rynków kolonjailnych (mów w / 
ko w zarodku; wzajemna zależność małych imię utrzymania samowystarcza1n-0śd pań- I 
l przedsiębiorstw odczuwana była tylko w olb- stwowo·narodowej} doprowadził d'O wielkiej 

rębie gminy, a większych - tylko w grani- wojny światowej. Zwycięząr zmuszeni ~­
cach okręgu miejskieg!>i wymiana towaru stali do ściślejszego porozumienia eikonomi-

1 

Zgodnie z par. 14 przepisów wykonaw- z kupcem luib producentem cudzoliiemsk~m . cznego między sobą, zanim wojna się skoń­
czych do Ustawy z dn. 28 października 1921 dotyczyła najczęściej wyrobów luksusowych, czyła, lecz - jaik mówi Delaisi - dwa bloki 
r. o opłatach stemplowych od rachunków i po bez . k~6Tych bMdzo łatwo obejść się mógł ekonomiczne, jakie podczas wojny się utwo- I 
świadczeń odbioru (Dz. Ust. 107, poz. 785), każdy. Otóż przy takioh warunkach naro- rzyły (Ententa i mocarstwa cerutra1ne) po 

1

, 
banki, uprawnione do bezpośredniego pobie- dy w tym okresie czuć się mogły zupełnie traktacie · pokojowym rozbiły się na dwa­
rania opłat, zobowiązane zostały do prow'!- niezależnemi państwowo i ekonomicznie, po dzieścia części, wzajemnie z sobą i wciąż w · 
dzenia odpowiednich ksiąg opłat i wnoszenia nieważ prawie zawsze były samowystarczal- imię niezależności i samowystarczalności 
pobieranych kwot perjodycznie do kas Skar- ne i mogły się obywać bez wszelkiego współ nacjonalnej rywalizujących i spkrających · 
bowych. działania z innymi narodami i państwa.mi. się. Cytując słowa Owen Young'a, jednego 

Zdawałoby się, że przepis jest prosty ż Ale przy ro~oiu ~odukcji m~szynowej s~o z i·nitjatorów planu Daves'a, iż „już i'Stnieje 
b k' d ·, og tył ksiąg opiat (reje- sun.lu te w Clągu wieku ostatniego zupełnie nauka wojny, a więc należy nam tworzyć i 1 

s~~~ lroUe ::c dla :ich fest dogodnem, nie się przeinaczył1y. D~iś ~aden dna.z:ód ni_e tj est naukę pokoju"" Delaisi nakazuje .liczyć się 
'b b · 'I , by ustawodaw samowystarcza nym 1 niema z1s pans wa, z faktem istnienia wielu państw, których sposo owiem pomys ee, a - k , d . h był b · l · k dm' d kt · siwo wkraczało w techniczne urządzenia ban- .tore o dmkntyóc . . ? y mezha eme w za l~b lud:ność wytwarza na tar pro u ow ma-

kowe, zwłaszcza tam, gdzie pomieszczenia są ste pro tli w ~poz~czyc , s~_rowc~ u szynowych, ale konsumuje więcej środków 
bardzo obszerne i dla wygody publicznej u- rynku .. Żadne ru~ moze poziw~hc sob!e ~ spożywczych, . niż sama wyproduikowa.ć j~t 
rządzone są specjalne wydziały, decentrali- zerwanie. sto3unlrnw. z t'?ll~rm, poruewaz w stanie, jak również jednoczesnego 1stme­
zujące czynności, aby ekspedjowanze klijen- P1:ZY taktem .zerwaniu !11"ac1 s1~ albo n~by~- nia państw produkujących nadmiar środlków 
leli szlo szybko i sprawnie. Obojętnem jest caw, alb? tez. dosta~cow, a więc ~raza się spożywczych i surowców, państw jak Rosja, 
wszakże, ile rejestrów instytuc;a dana pro- na dotkliwe 1 powazne straty SWOJ własny kraje bałkańskie, Turcja, Chiny, Afryka, 
wadzi, byleby wnosiła regularnie przypadają- organiz.m ekonomiczny i państwowy, nieroz- Południowa Ameryka - i piizychodzi do . 

dzielnie związane ze sobą. wniosku iiż w celu harmonijnego współdzia- f ce Skarbowi opłaty. 

1 

' . · 
Aby uprizytOIIIlnić czytelnikowi zaszłe w łania. narodów . należy tworzyć O:ganaza·c1e 

Otóż tak nie jest i tu bowiem sięga inge- stosunikach ludzkich ZIO)~any i aby dać przy- ~ym~en;rie - m1ędzyn.arajowe, ktore rywa­
rencja nasze; wszechwładnej biurokracji, naj kła\! realny, p. Delaisi przytacza przeciętny hzacię 1 współzawod111ctwQ wykluczyć będą 

1 
więcej zawsze zajętej szukaniem dziury w dzień przeciętnego obywatela francuskiego mogły. 
calem. Znalazł się oto pewien Urząd Skar- w Pairyżu. Otóż, gdy taki obywatel się bu- Wojna wytworzyła brak k.aipitałów i zu­
bowy w Województwie kieleckiem, który, o- dzi i iprzyS'ł.ępuje do mycia się, używa do tej bożyła klientów wymienionych wyżej produ­
pierajqc się na dosłownym tek#cie Ustawy, , · dł 00· tł , h N l · · dani 

1 że: „instytuc1'e winne prowadzić KSIĘGĘ czynnosci my o, zr tone z uszcrow, .P'O- kującyc pańs,w. , a ezy w;ęc ~ z e~ I 
k . chodzącyc~. z Kongo w. Afryce, a. ~c1e.r~ De'laisi'ego - wspolnem1 -Stłam1 stw.orzy~ opłat", nie zezioala bankom w 0 ręgu swoim · się ręczmk1em, wyrob1on.ym z .lwz1a.ńsk1e1 wspólny kap.itał .ohro~owy dla ek~nom1czn~J 

prowadzić u•ięcej jak jeden rejestr, mimo to, bawełny (Ameryka). Koszula Jego t koł- re!lrnnstrukoil świata 1 z tego kapltału zas1-
że technicznie jest to' wprost niewykonalne, nierz zrOlbione są z lnu rosyjskiego, a ubra- lać chwHawo zubożałyoh partnerów. A1e 
a z punktu ducha ustaw krytyki nie wytrzy- nie z wełny południowo-aky1kańskiej liU!b kapita+ł i towary muszą wtedy mieć prawo 
maje. W dodatku jeszcze Urząd wymienia- australijskiej. Jedwaibny kirawat utkany wolnego obroitu między wszystkimi udtzia­
ny za niestosowanie się do jego nakazu grozi iest z surowego jedwabiu ja.poń•skiego, buty -łowcami takfogo syndykatu państw dla re­
represjami i karami i to wszystko dlatego, że I 11'.Szyte ze skór w-Ołów argentyńskich, gar- konstrukcji dobrobytu ludzkości, a więc · na­
Ustawa przewiduje wyraz „KSIĘGĘ", a nie I bowanych przy użyciu chemilkailij niemiec- leży równieiż wprowadzić międzynarodową 
„KSIĘGI". ·kich. Gdy ten 11przeciętny. oibywa~el" prze- jednostkę monetarną, .usunąć restrykcje w 

Jasnem jest, że ustęp par. 14 Rozporzą- chodzi do . stoł•owego pokOJU - siada p:rzy obrocie gotówkowym 1 drogą systematycz­
dzenia ustala tylko obowiązek prowadzenia ' stole z węgier~kiego . d~bu,. r~eź.bionegQ neg-0, chociaż.by powolnego, z~'Żenia taryf 
księgi opłat i nie określa liczby tych ksiąg,- przez ho~end~rsk1ch m<;}sU:~ 1. uzY:wa zast;a ' celnych dążyć do wprowad.ten1a wolnego 
gdyby bowiem pójść po linji rozumowania . wy, zwb10ne) z brazyh1sk1e') mied2'.il, mala1- handlu. Międzynarodowa bJba Handlowa 
Urzędu Skarbowego, to doszłoby się do wnio- I skiej cyny i australijskiego srebra, Na śnia- _ w zakresie handlu i przemysłu, jak Mię­
sku, że wszystkie i·nstyfucje, łącznie wymie- I danie je ahleb z zi~rn:i franc.u~kiego, ~uń- dzynarodowe Biuro ~racy w zak~es~e życia 
nione w ust. 2 '{>ar. 14, miałyby prawo · pro·· ! skiego lUib kanady]sk1ego, Ja.1ka z Algieru, robotnirków, dążyć wmna do usumęc1a prze­
wadzić tylko jedną księgę opiat, na co chy- I mięso z' Ameryki Południowej, ko~itury z s~ów, szowinistycznego nacj.ona.tizmu, w 
ba i nasz Urzqd, grożący karami, zgodzić ' Anglji, cukier z Kuby, kawę b-razyh1ską lub imię których tyle krwi już się przelało. 
by się nie chciał. herbatę cejlońską. Ptl"zed oczyma Dela-isi'eg-0 stoi staile ideał e-

Dl'licile est satiram non scribere„. Trzeba jechać do biura. Tiramwaj ~ia- konomic2'.illych standów .z.jednWoczHonyc? EurAo-
laćby me mógł, g~yby patentowa.n~ angiel- py, w czem Z;ga za s1ę z . : arr.1sem, . 

Bankowiec z Częstochowy. skie wynalazki Tomoon-HQl.lS!on n~ były HarriS01I1em, H. Kanin.erem 1 tn.nymt pr-0pa-
---- . . w nim zastosowane. W biurze przejrzeć gatorami „ekonomicznego Locairno". „świat 

Nr. 5 

Podejrzliwość seksualna 
Nie można twierdzić, by w ciągu tych dzie 

sięciu tysięcy lat,' odkąd istnieje to, co nazy­
wamy kulturą, wzrosło w szczególniejszy spo 
sób wzajemne zaufanie WŚ1'ód ludzi. Jest 
więcej niż prawdopodobnem, że taki pan ja­
skiniowiec, torując sobie w gąszczach nad 
brzegami Tygrysu, drogę w ciemnościach no· 
cy, bal się niemniej, że jakiś kochany bliźni, 
złakomiwszy się na jego ekwipunek, roz­
trzaska mu czaszkę, niż boi się nowoczesny 
obywatel •nowoczesnego kulturalnego pań­
stwa, wracając przez opuszczone ulice wiel­
kiego mźasta do swego nowoczesnego miesz­
kania. A z pewnością pan jaskiniowiec, o­
puszczając swoje mieszkanie, nie zabezpie­
czał drzwi pięcioma patentowanymi zatrza­
skami, wertheimowską kłódką i angielskim 
łańcuchem, ani nie wlączal genjalnie pomy­
ślanej instalacji dzwonków alarmowych, tak 
jak to czyni dzisiaj każdy przeciętny pan 
Iksiński i Jpsylor.owicz. Wreszcie, gdy ja­
skiniowiec rafowa/ w kłopotach swego przy­
jaciela i pożyczał mu parę jaskiniowych gro· 
szy, nie żądal z pewnością wystawiania we­
ksla i odpowiedzialnego żyra. Jednem sło· 
wem gdy chodzi o gotówkę i całość skóry 
wydajemy się sobie wzajemnie bardzo po­
dejrzanymi. 

Nieufność ta jest jednak ograniczoną, zwią 
zaną z pewnymi okolicznościami, budzi się 
tylko od wypadku do wypadku i nie jest o­
kazywaną w życiu codziennem. Ale istnieje 
inna nieufność, powszechna, ogromna, panu­
jąca nad 'każdym krokiem, przewidująca, lu­
bująca się w zasadzkach i prowokacji najpo­
tężniejsza nieulność ludzka: nieulnbść seksu 
alna. Dominująca podejrzliwość człowieka 
wobec człowieka. Wobec pustej drogi, pu­
stego pokoju, szerokiej kanapy, kopy siana, 
ciemnej bramy, sięgającego do podłogi obru­
sa, nieokreślonego kierunku wzroku, żaden 
człowiek nie dowierza drugiemu, Tysiące i 
setki tysięcy uważamy za niezdolnych do 
kradzieży, rabunku lub zabójstwa - uwalnia 
my ich z góry od wszelkich podejrzeń - a 
czy jest chociaż jeden zdrowy człowiek, któ­
rego nie byliśmy w stanie ,,00.ejrzewać w pe­
wnych okolicznościach o zdradę seksualną, 
kradzież seksualną lub seksualne oszustwo? 

Pan bankier bardzo często ,każe zupełnie 
obcego człowieka prosić do swego gabinetu, 
przeładowanego bezcennymi drobiazgami i 
pozostawia go tam samego godzinami - a 
czy zostawi/by go chociaż na 15 minut w po 
koju żony lub córki sam na sam z nią? T em 
mniej, im blrższy bylby to znajomy. A po­
cząwszy od pokojówki sto na sto znacząco 
będzie się uśmiechać, gdy dowiedzą się, że 
panna X. raz lub dwa razy godzinę spędzi­
ła sam na sam w swoim pokoju z panem J. 

Spróbujcie podejść do młodej kobiety na 
ulicy i zapytać jq o drogę - jeśli z miejsca 
nie wyprosi sobie wszelkich zaczepek, to 
mruknie coś niezrozumiałego i szybko się od­
dali. Nie wątpi ani na chwilę, że pytanie to 
miało inny cel. Dotknijcie się w ścisku w 
tramwaju rękawa jakiejś kobiety - zmie­
rzy was piorunującym wzrokiem, w którym 
wyczytacie wyraźnie, o co was JSkarża i od­
grodzi się szybko od was konduktorem. Spró­
buj i zaproś do twego pokoju hotelowego zna 
jomą kobietę, aby porozmawiać z nią, dajmy 
na to, o ekshumacji jej wuja-za chwilę za­
puka dyskretnie do drzwi portjer lub nume­
rowy i będzie usźlował wyjaśnić ci, że w· 
przyzwoitym hotelu nie wolno przyjmować 
wizyt pań. Zatrzymaj przy pożegnaniu nieco 
dłużej rękę jakieiś pani w twej dłoni - ona 
i wszyscy, którzy to widzą snuć będą tysią-
czne kombinacje seksualne. , 

Powiedz jej, że ma śliczne oczy - nie­
chybnie wyciągnie z tego wnioski seksualne. 
Puść" o której z pań plotkę, że posiada nie­
ślubne dziecko - ani jeden z jej znajomych 
nie będzie wolny od podejrzeń ojcowstwa. a 
jeśli dość wyraźnie i z przekonaniem oświad­
czysz, że ojcem jest jej siedemdziesięcioletni 
dziadek - uwierzą w to. 

Emancypacja kobiety nie zmniejszyła teb. 
podejrzliwości seksualnej a nawet ją zwię­
kszyła. I czy rzeczywiście jest tyle powo­
dów do tej podejrzliwości? Uczciwa odpo· 
wiedź musi brzmieć: tak. Więcej ludzi cu­
dzołoży niż kradnie. A mimo to każdy sta-
ra się zastrzec przeciw takim podejrzeniom 
- chyba, że dojdzie do wni<>f>ku, iż cala ta 
podejrzliwość, to doszukiwanie się obrażo­
nej moralności - nie są niczem innem jak 
ty/'ko fenomenalną, powszechną zazdrością. 
Zazdrością wszystkich o wszystkich, i że wła 
śnie świadomość iż się jest szpiegowanym i 
że się wzbudza uczucia zawiści i z2zdrości, 
dodaje uroku i pikantnego posmaku skądinąd ~{ 
dość powszednim użyciom. ' A. H. ., 

"""""· :j - kończy Del1aisi swoje dzieło odzyska 
równowagę dopiero wtedy, gdy w duszy kruż 
dego wytwórcy dóbir idea o wzajemnej za­
leżności ekonomiczne·j narodów i państw 
zajmie takie miejsce, jak idea zbarwienia w 
duszy chrześcijanina, jak idea równości w 
myśli demokraty, idea ojczyzny w sercu oby 
watelia własnego kraju". H. Zienkieluciz. 

• 
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Bmdzo mała, zapewne, część czytelniKów I 
gazet codziennych zatrzymała uwagę na , 
;wzmiankach o organirowaniu się i zebraniu J 

1Pa.ństwowej Rady Rolniczej, jakich kilka u- 1 

ka7.ało się w ostatnich miesiącach ubiegłego 
:roku. R&cla jest instytucją zupełnie nową, 
powołaną do zycia przez ustawę z 17 mar~a 
1925 roku. Jest ona otiganem doradczym i 
opinjodawczym Ministra Rolnictwa we wszel 
kich sprawach, jakie jei_ zostaną przedsta­
wione do rozpatrzenia. Składa się z przed­
staiwicieli większych organizacji rolniczych, 
związków spółdziekzych, i wyższych s:dtół 
rolniczych oraz powołanych przez ministra 
rdnictwa rzeczoznawców. 

Pi.erwsze zebranie Ra.dy odbył-O się w 
Warszawie 17 i 18 grudnia 1925 r. pr.zy u­
dziale około stu osób. Zgromadzeni wysłu­
chali dziesięciu referatów, przed.y>Skutowa­
nych zaraz w siedmiu wyłonionych ~omi­
sjach, które opracowały szereg wniosków u­
chwah:mych następnie na plenum. Trzy ko­
misje {między niemi hodowlana), nie mogąc 
w dwudniowych obradach opanować całko­
witego materjału, pracują dalej w celu przy­
gotowania go na następne posiedzenie Rady. 

Tym razem zatrzymamy się tu wyłącznie 
na opin j ach Rady dotyczących hodowli. 

Hodowla jest działem produkcji rolniczej 
posiadającym dla naszego gospodaTStwa na­
rodowego piel"W\Szorzędne znaczenie, ale na­
ogół dość u nas jeszcze zaniedbanym. 

Warunki naturalne dla hodowli są w P~l 
sce dalekie od idealnych. Bez usilnych sko­
ordynowanych z a b i e g ó w powoła­
nych czynników skazywałoby nas t<> na za­
dawalnianie się rezultatami, które gdziein- I 
dziej wważane byłyby zaledwie za średnie, 1 

jeśli nie za mierne. A jednak forsowanie 
produkcji zwierzęcej jest nam kategorycznie I 
nakazane warunkami ekonomicznymi. 

Masowy produkt zwierzęcy w stosunku do 
takiegoż roślinneg-0 jest niejako półfabryka­
tem w stosunku do surowca, zwłaSZQZa, że 
duża część produkcji roślinnej przeciętnego 
gospodarstwa jest właściwie ódpadkiem 
{względnie produktem ubocznym), któregQ 
nie da się wykorzystać 'w inny sposób jak 
przy pomocy zwierząt domowych. Pomija­
jąc inne względy natuty organizacyjnej; nale 
zy podkreślić, że dzięki inwentarzowi żywe­
mu w gospodarstwie wstaje większa część 
składników nawozowych zawartych w ziemio 
płodach, które wywiezione, jako składniki 
produktów roślinnych, jużby do roli nie wró­
ciły i musiałyby być zastąpione dowozem 
zzewnątrz kupnych nawozów. Dalej produ- I 
kty zwierzęce mają wyższą wartość sprze- 1 

dażną i są łatwiejsze do zbytu, jako. mało 
objętościowe i cieszące się znacznym popy­
tem. 

chłodzone na kolejach; aby uruchomić dłu­
~te:rminowy kredyt inwestycyjny dla zrze• 
szeń piizetwarzających produkty z.:wierzęce; 
aby r:olnicy utworzyli własną organizację 
zbytu, której podstawą winny być spółdz.i.el­
ni-e - w jakich sfinansowaniu ważną rolę 
wyznacza opinja Rady samorządom; apy po. 
dzieHć rynki krajowe i zagraniczne między 
origanizacje rolniczo - handlowe i wyprooo­
wać normy stan<larlOIW'e odpowiednio do wy­
magań rynków; ab'y publfozny handel żywym 
inwentarzem był uporzą&owany i oparty na 
ustalonych regułach; aby personel zawodowy 
dla zakładów handlowych i przetwórozych 
był systematycznie kształcony; aby stworzyć 
,podstaiwy prawne do przeprowadzenia oma­
wianej organizacji; aby zapewnić hoovwli 
wystarozają;cą opiekę weterynaryjną. 

Wyżej streszczona opinia Paiistwowej 
Raidy Rolniczej nie wyczerpuje spraw h<Xlo­
wlanych, jakie w interesie produkcji k.rajo- I 
wej naleiałoby poru.szyć. Wnioaki jej komi­
sji hodowlanej dotyczą podobno tylko części 
zgr.oma<lzonego maierjału i są odpowiecfaią I 
tylko na zadane pytania. Sprawy materjału 
rzeźnego i nabiału :- pod względem efektu 
ekonomkznego wysuwające się na pierwszy 
plan - zostały przetrawione systematycznie 
i (jak robią wrażenie) całkowicie. Trzeba 
jednak pamiętać, że omówili je między sobą 
dopiero .przedstawiciele rolnictwa. Nim o­
m6Wlone postulaty wejdą w życie muszą 
pr.zejść jeszcze długą drogę. Tem dłm·szą, 
iż u samego gruntu, u podstaw organizacji 
tak wiele jest do zrobienia. Państwowa Ra­
da Rol.tiicza np. pragnie widzieć podstawo­
wą jednostkę organizacyjną w spółdzielni 
producentów. Na 1 sierpnia 1925 r. lic.wo.o 
u nas 172 spółdzielnie mleczarskie; 7 zbior-: 
nic jaj; o spółdzielczych rzeźniach i chłod­
niach mięsnych jeszcze nic nie słychać. A 
przeglądając statystykę, inwentarza żywego, 
widzimy liczbę {z 1921 r., a więc na Wtlś na­
pewno za szczupła) bydła niedaleką 8 mi­
ljooów sztuk, owiec niedal~ką 212 ni.iljon6w1 

trzody chlewnej bli6k.o 5,2 milj., drclbiu P'O"' 
nad 25 miljonów. 

E. Dzierzbkki. 

Bilans handlowy 
-grudzień 1925. 

W grudniu 1925 r. przywieziono do Pol­
ski z zagranicy surowców i towarów gofo­
wych za 85.517.000 złotych, wywieziono zaś 
z Polski zagranicę za 186.808.000 złotych. 

Nadwyżka wywozu nad przywozem wy­
nosiła w tym miesiącu 101.291.000 złotych. 

Powyższe należy brać pod uwagę takz: 
przy rozważaniach o gospodarce narodowe) 
nie zaś tylko pojedyńczego warsztatu rolne­
go. Wywiezienie z kraju - zamiast zboża Rezultat doprawdy zdumiewający, a cy­
i ziemniaków - masła, tłuszczu zwierzęce- fra wartości W)'lWl{)ZU g.rudniowego rekordowa. 
go, mięsa i skór, pochodzących od (albo z) 
zwierząt wyhodowanych na części tylko tych Według tymczasowych obliczeń Gł. Urzę-
sprzedażnych ziemiopłodów pozostawia w du Statystycznego wartość całego przywozu 
nim masę cennych materjałów, nie poddają- do Polski w roku 1925 wynosiła 1.666.062.000 
cych się łatwo ocenie na pieniądze w sumie zł., a warto.ść wywozu z Polski 1.396.612.000. 
wszystkich swych wartości, - daje zatru- Przeciętnie więc wy.padałoby na miesiąc 150 
dnienie licznym rękom roboczym, wzmaga 
obroty handlowe, a wartość ekSportu przy- milj. wartość przywozu, a 110 milj. wartość 
tem po-większa. wywozu. Cyfry grudniowe tak pod wzglę-

T <> też zupełnie naturalną jest rzeczą, że dem zmniejszenia się przywozu jak i wzmoże 
w opinjach Państwowej Rady Rolniczej tym , nia wywozu daleko odbiegają od tych prze-
sprawom poświęcono najwięcej miejs<:a, obra ciętnych. 1 
zując treściwie stan faktyczny, dążąc do u- I 
jęcia całości zagadnienia i formułując postu- Z większych pozycji przywozu wymienić . 
laty producentów. Wszystko to nie jest no-

1 

należy następujące: 
wem dla sfer fachowych. Ale postawienie 
drogowskazów dla „ polityki ekonomicznej prooukty spożywcze 17.6 milj. zł.' 
państwa przez ciało zbiorowe i reprezentu-1 produkty zwierzęce 5.4. mHj. zł. 
jące rozległą skalę interesów producentów rudy 3.1 milj. zł. 
rolnych jest niezmiernie ważnem. Opinja w • b 1 7 ·1· ł 

ł 1 · · · „ b tu d ·1• wyro y gumowe . rru J. z . sprawie op aca nośc1 1 orgamzac11 z y o-
bytku żywego stwierdza. przedews~yst!<l7~1 chemikal ja 4.4 mil j · d. 
jakie kierunki chowu zwierząt są na1wazrue1- wyroey metalowe 5.3 milj. zł. 
sze, wymieniając kierunek mleczny (bydło), maszyny 6.5 milj. zł. 
mięsny (nierogacizna, byd~o, drób, owce) 1 ma:terjały elektr 3.7 milj. zł. 
produkcję jaj i wielostronny {w ni.ekłórych surowce i materjały 
okręgach) chów owiec. W dalszym ciągu kon 
stat~je uzależnienie podniesienia się hodowli włókiennicze 
od warunków zbytu produkcji hodowlanej; odz.ież 
formułuje szereg wymogów do zastosowania samochody 
przy akcji podniesienia techniki hodow.lan~! 
oraz wskazuje liczne szczegóły argaruzaci1 Wywieźliśmy natomiast: 
zbytu. Ostatni wyraz należy rozumieć bar­
dzo obszernie, włączając w to pojęcie wszy­
stkie czynności: od oddania na rynek zwie­
rzęcia - czy produktu zwierzęcego - przez 
gospodarstwo rolne, poprzez wszelkie czyn­
:uOOci przetwórcze, transport, magazynowa- I 
nie, aż do zagadni-eń czysto handiowych i kre 
dytowych. Na najbliższq więc przyszłość 
staiwia Rada wymagania, aby państwo zaspa­
kajało własne potneby (np. wojska) w za­
kr-esie wytworów produkcji zwierzęcej wprost 
u rofo~Ni aby były uru<:homione wngony 

żywności za 
zwierząt za 
drzewa za 
nasion za 
węgla za 
wyrobów metalowych za 
matel'jałów 

włókienniczych za 

23.1 milj. zł. 

2.4 milj. zł. 

1.1 milj. zł. 

80.4 milj. zł. 

13.1 milj. zł. 
20.0 milj. zł. 

4.5 mil j. zł. 

19.3 milj. z.ł. 
11.4 milj. zł. 

18.1 milj. zł. 

Potyczka zagraniczna. 
Uzyskanie p<>źyczłci ~a'!)icznej stoi je­

szcze przed znakiem zapytania. Albowiem 
zarÓ'Wtl.o Ameryka, jako teri i Anglja pa­
trzą niechętnie na coraz liczniejszy odpływ 
swoich kapitałów do innych państw euro­
pejskich i osła!bieme własnych rynków. 
Szczególnie wzbraniają się udzielać kredy­
tów krajom wschodnim - a to ze względu 
na ich pol'ityczne położenie. Jak zapew­
niaJją je<l'nak sfery zbliż.one do Rza.<iu, po­
tyczka Bankets Trustu jest prawie dokona­
na, a faktyczne jej przeprowadzenie zależeć 
będzie tylko od warunków, jakie nam wspo­
mniany bank postawi. 

Rząd polski staa:ał się uzyskać pierwoit­
nde pożyczkę pod zastaw monopoilu tytoni-0-
weg.o, zobowiązując się pokrywać całe :ta­
potrzeibowanie na tytonie zagraniczne wy­
łą-c:m.ie w Ameryce. Ostatnio jednak zgo. 
dziił się pod<>bno na formę dzieda.wy. Prz.ed 
stawicielie Bankers Trustu i American To­
ba>eco Comp. :zakończyli już badanie warto­
ści polskiego monopolu tytoniowego oraz 
zbadali w ogólnych zarysach stan gospodar­
czy kraju 1 wyjechali we wtorek z Warsza­
wy. Zebrane materjały przedstawią wspom 
niani eksperci w Ameryce, poczem rozpocz­
ną się właściwe pertraktacje; pożyczkę tę 
można zdaje się trakt<JWać zupełnie poważ­
nie, ponieważ za firmą Bankers Trust stoi 
Morgan, 

Nadzieja na wielkie zyski, daijące się 
osiągnąć z eksploarba<Cji monopolu tytonio­
wego - w razie przeprowadzenia go facho­
wo i z amerykańskim rozmachem - oraz 
poważne materjalne korzyści, jakie dać mo­
że samo ulokowanie w Polsce sumy 100 mi­
ljonÓrW dolarów, zachęciło wiele innych 
grup zagranicmych do oferowania pożyczek 
na mni~j lub więcej dogodnych warunkach. 
Jaiko poważnych refilekta11tów wymieniają 
jedni jfr'Ulpę Gordon • Lazar Freres - Drei­
fuas, drudzy RotschiLda, i11llli znów T oepH­
tza, wreszcie mniejsze francuskie i amery­
kańskie firmy tytoniowe. 

Sfery miarodajtie twierdzą jednak, że 
wszyscy ci reflektand me wchodzą przy 
obecnych pertrakta:cjach w rachubę i nie­
którzy z ruch oferuiący rzekomo korzyst­
niejsze warunki od nieujawnionycli jeszcze 
doitychozas wartlttllków Bankers Trustu, chcą 
oddmałać przez to na wspomniany bank a­
merykański w kierunku prowizyjnym. Gru­
py te poza tern oficjalnie z Rządem nie kon­
ferowały. 

Sytuacja kredytowa. 
Wycofanie przez Bank Polski z obiegu 

tak o~brzymiej, jak na nasze stosunki kwo­
ty 16 -miljonów złotych w banknotach - od­
biło się bardzo dotkliwie na naszym rynku 
pieniężmym. 

Bank Polski bowiem jest obecnie wobec 
niemocy finansowej banków prywatnych, 
jedynem źródłem faktycznego i taniego kire 
dytu. 

Wycofując banknoty zmniejsza również 
kredyt dyskontowy - nieodzowny dl?- na­
szego życia gospodarczego. RestrykC)e In­
stytucji Emis)'jnej i brak gotówki w ban­
kach, wytworzyły na rynku jeszcze większy 
chaos i spowodowały podniesienie się sto­
py procentowej przy tranzakcjach prywat­
nych. Za dyskonto weksli dola'l"Owych żą­
dano od 4 do 5 procent, za zł.otowe 7 do 8 
procent miesięcznie, za pożyczki na zasa­
d.me gwarancji poważniejszych b.a~ów 3% 
do 5 i pół procem w stoswnku rmes1ęcznym, 
co przekracza 6--7 krotnie stawkę procen­
tową, p-01biera:ną nawet w tak .słabo e~o: 
miicznie stojących krajach, Jak Austria 1 
Niemcy. 

Niektórzy jednak fabrykanci, mający po­
ważniejsze zamówienia zagraniczne - dy~­
kontowali swój materjoał wekslowy w Berli­
nie na 3 procent w stosunku miesięcznym. 

•••••••••••~m&•••••••••••• 

Braik gotówki, niewyshrrczające rynki 
zbytu onz niemożność sprowadzania z za­
gra.nicy potrteib.nyich do produkcji surow­
ców, zmusiła wiele towarzystw do czasowe­
go za.mknięcia warsz.tatów lub oo naj.ill'lliej 
do powiamej red:ukcj.i godzin pracy. 

Położenie banków nie wykazało w okre­
sie sprawozdawczym żadnej poptawy. Sub­
wencje rządowe, udziel&ne niektórym z mch 
wystarczyły na d!re>bne zaledwii! p.oktycie 
zobowiązań wobec kapitału krajowego. Pe­
Wllle ustalenie się złotego sprawiło, .że wy­
cofywanie wikład:ów 71łoitowych nieco się 
zlllllliejszyło. 

N aitomd:ast niekorzystnie odb:ify się na 
skórze banków ostatnie przepisy dewirowe, 
uniemożliwiające wskutek :zakazu nabywa­
nia wailut - spłacanie zobowiązań waJ.uto­
wych wobec wierzycieli krajowych. W 
związiku z tem zarządzeniem mmiej'szyła się 
pzywaŻIIlie itość trattzakcyj dyskontowych. 

Pomimo j~dnak ciężkie.go położenia in­
stytucyj pieniężnych - powstają nowe ban­
ki. Tak nieda:wno założono w Warszawi~ 
Bank Polsko - Amerykański, w najbliższym 
zaś czasie ma pow&tać z inicjatywy grupy, 
dzierżawiącej Mooopol Zapałczainy, Szwedz­
ko • Amerykańslci Bank Zrupałozany. 

Drobni akcjonarjusze. 

Dnia 26 stycznia t. b. odbyło się Nadzwy 
czajne Walne Zgromadzenie Polskiego Pne­
mysłu Naftowego, pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Nadzorczej Dr. Edmun.da Kalety. 

Poza pmedstawicielami grupy więksw­
ści, (Dr. E Kaleta oraz anglicy Perkins i 
Taylor) posiadających 227,300 akcyj na ogól 
ną ifo'Ść 5001000, zjawiło się na zebraniu kil­
ku zaledwie przedstawicie•1i gruipy mniej­
swści, reprezentujących ogółem 45,618 sz;t. 

akcyj. !Jl~· 
Zebranie to, którego głównym punktem 

programu była zamierzona fuzja z rafinerją 
Olejów Mineralnych „Kontakt" miało prze­
bieg bu'NJliwy. Albowiem · a:kojonarjusz i 
członek Rady Nadzorczej Gustaw Scholtz 
slcrytykował sprawozdanie, zarzucając gru­
pie większości: że od czasu prowadzenia sa­
nacji powiększyła długi P. P. N. o 100,000 
złotyoh, czyli zwiększyła je do sumy zł·o­
tych 400,000, że obstawiwszy wszystkie 
miejsca w komitecie, uchwaliła sobie wyna­
grodzenie w kwocie 800 dolarów miesięcz­
nie, poczynając od 1-go września 1925 roku, 
co jest zbyt wielkim wydatkiem w twardej 
walucie w sfosunku do 2000 zł. miesięcznie 
ogólnych kosztów handlowych i do poczy­
nionych osiz;czędnośd w sumie 1500 zł., spo­
wodowanych redukcją urzędników i zmniej­
szeniem innych wydatków administracyj­
nych. Następnie zaznaczył p. Scholtz, że 
fuzja z „Kontaktem" może spowodować 
zmajoryzowanie a:kcjooatjuszy przez posia­
daO'Ly akcji „Kontakt". 

W końcu doszedł p. Scholtz do wniosku, 
że z punktu widzenia akcjonarjuszy, Ziwła­
szcza „mniejszości" byłoby korzystniejsze 
zlikwidowanie spółki, ponieważ jej majątek 
oszacowany został w roku 1924 na 500,000 
dolarów, czyili, że jedna akcja przy obecnym 
kursie dolara waerta jest około 7 zł.otych 
(kurs giełdowy 40 groszy). Walne zgroma­
dzenie postanowiło między innymi przeni~ść 
siedzibę spół'ki z Warszawy d<> Lwowa. Sa­
moohrona drobnych akojon,atj'!łszy na wal­
nych zebraniach spółek akcyjnych ~e jest 
zjawiskiem odosobnioll;em. W ostatruch cza 
sach zaczyna się pokrzywdzona mmeiszosc 
buntować przeciw wszelkim zakusom wiel­
kich akcjonarjuszy. Tworzą się nawet w ce 
lu obrony praw drobnych właścicieli akcji 
specjalne komitety, wydające pisma tygod­
niowe i odezwy. 

r· ·- •mll 

Wvrnzv uznnnin 

Sprawa obrony małych akcj.onatjuszy 
stała się obecnie w związku z interwencją 
czynników rządowych na giełdzie akcyjnej, 
wysoce aktualną. 

Awil. 

sprawiają nam prawdziwą przyjem­

ność. Korzyść rnoże dać „PRF\WDZIE" 

rozpowszechnianie jej w kołach 

znajomych i przysyłanie nam adresów 

osób, które po zazi;_iajomieniu si~ 

z .PRF\WDf\", stałyby si~ zwolenni­

kami jej Okazowe numery wysyłamy 

bezpłatnie. 

························~· 
„ 

f Porady w 'P~~d~~owy•h 
Stałe zastępstwa lub 

poJedyftcze zlecenia 

załatwia emerytowany naczelnik wy­
działu podatkowego Izby Skarbowej 

Antoni Oprych 
lódź, ul. Nowo-Cegielniana Nr. 3/5 

• 
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KróleWicz Carol rumuński . 
Dlaczego zrzekł sic· tronu? 

nansowej, . nii.ż lotniczej, osadz.lć w wtę:meniu. 
Królewi!Om olburizyfo takie wkącainie się do 
jego wydlz.iału. Doszło do bUJr.źliwy:ch scen 
z pre~yiden.te~ ministrów . i z_ król~m. .. Carol 
nie zawahał się na oskarżenia odpowiedziieć 

oma 2--~o styozntia wszyistkie popołu:dnro wtj ~li~chji. domagania się aiboolumej bez- również oskarżeniiami. Wspomniał o mind­
we pisma w wiiie!Jcicli miiastaich przyniosły karności dla wyibryków oficerskich i trak.to- strze Lu.pu, ~ed)'lllym, któcy cie~pi:ał na cho­
wiaJdiomość o irom.oo.sie rumuńskiego następ- wania ieh jaiko obtawów ZJdrowej tę.ży.z;ny, a roblirwą manię ogiramczenia się wyłącznie dio 
cy trODJU Carola i o ~go rezygnaoji z praw co najwa.żllńiejsze pa.trz-enia przez palce tak- pensji mici1stelijalnej. Pewnego rami Luipu 
nais:tępcy tronu. Sensacja była dobrze po- że i na różne ~owe operaoje t~ mł-0- wezwany wstał dlo kiróla, który gotowy był 
m)'lŚlana. Afery . miłosne na tronach i w 'po- dDerży, diólronywaine w zdobytych dzielni- do wyjaizdu oo. ćwiczenia wojsikowe i ZlalŻą-
blirhl tronów są naijiulktbień:S"L)lllll tematem . cach. dał od mi:ni:st:ra krórblciego ref erat.u o syibuacji 
w~ozeisnej publicyst.yikti - bo. nawet w I~siąlżę Ca.rol był z wnzędlu ·szefem r:umuń w kraju.. Miindister, wiidzą<:, że ka:ól niema 
~~ej demokraty~ rep~~~~-~pannyh sk<iieg10 llOtDliciwia wojskowego. Oficerowie cz.asu ii.a słuchailllie diługfoh wywodów w ten 
śrulą l marzą. o ~~: ~!la.i....,.,,ącyic tego korpusu. nie biocąic udziału w izyelrow- &pOSÓb uefetrO'W'ał sytuację: „ja kira.dnę, ty 
c~ seiroa. 1 szx::zęscte w miłQSICl ~ed!~łia- nełj aiditmnistiratji :d.z:ielinic pańistwowych, nile- kiraid!nie.s1z, Oi1l k'l"adniel" Lupu musiał ry­
da,ący.oh nad hł~sk looroiny. To tez w pl~- dobory swoije diość częsit-0 p01krywa:1i z kasy chł.o potem od.ejt.ść, ale Cairol mpamiętał s·o­
iwszej chwili cały świat ttWierzył w roman- , iań twiow j Piosta!llowii!O\tlJo pirzeproiłradz.ić bie jego powiedzenia, a ponlieważ oprócz te-
t"'ame .,.,....,.,,ody kroku Carola i me zid!radza p srf . e : k 1.-.L-: rfa'\ il:. "'"nn.:> ~ sam dmo wiedział, nie pozwolił się. z:a-

J ,r"·· reor6aillZaaj'ę · orrpusu llVVll•C!ZeB"' • . ...,.._,r-· eo~ 
eh~ dl~iwaoia się prawdzliiwych, bar- trzyć go w llJOWe apa'I;at,Y. Wysiłanicf kilka straszyć am na.gamą kró1lewsiką, ani gwźba-
diz1ef proz:~•c·1m;ych. . . kioim4Jsyj zag!l"an:iicę dlla. zakupu samolotów. mi premjrera :&ati.ain.u, który zag'irovił puibli­

&mmmjia, ros7Jel!\Zywistzy .macmite SW<OJe JedJn,a z komń!Sytj wogóle !ll!i;e wiróoiłoa clio k!l"a- cznym s:ka.ndalem wobec pa:nuiącej dyn;astji. 
graoice po w•ojnie swiaroowelj. ~a.wuje dl().- . W .dan ·e· aik!l"edt<.<h ...... „ n.a mg!l"anicmy Nie wytrzymał jednak długo. Sytuacja sta-

_t..___ ...,,..,..~.~i. d' 1 ' -'I.. --...1, ' JU, "j'i a J ~ 'J"J~'"' -l ' dl ' b d' . • ·}' .. ty~ w „...,....,,"'„ z'iie1mca>C<u r~y WOJ- b k _.._ł __ 1· --·"'--,_"'--- ,,_ • wana Sil. ę Ian ooraiz air z:ie1 uctąz iwą 1 me-a.ID· Z10:.11a. a 1i.:ri:::cu'liZIQIWaJDJa a ~ K,Olllt • • , •• 
skmre. A ponieważ k•oirpus oiii.~rr:sikti skła- „ 'kJ. . . • .t'\orlit~ . ..t;~} Y--,- k innn:ic....i,,. ba I wyJ!odną. Nawet przYJacide opuscih go, SJll n11 ·~ wttęiceii me ~a~· WJii:a -~-~,- . - • • • 
da się przewawnie z młodlzieńców, ktoczy .„_ . H t~-..tJ:.: • . , ewnym cms:i.ie wróciła przechOidiz<:JJc do ohoz.u Iega:l:n.i01•s:zeJ władzy. 

• _.J, L~.t: • • , • Wlrd. W OllClll!IUljU !I. po p w • eh- 1> • .J_ A - l" • • . • , 'ł sfopnre SWOJe :t.uldu1 ... w czasae WOJlllY swna- do Buikiairesz.tu, prtLyWioż-ąc nawet ki:ltka apa- )"Je e:u wię·c U1U nJI1g J•l 1 Wlęce~ me wroc1 . 
towej w wieku przewarhnie poinWe:j 20 la.t, rat.ów. Afe warlość t)'lC'h apairaitów była ra- Ta:ką je&t. prawdziwa historja królewfoza 
lllietirudno soM:e 'WY'Oib!l"aizliić, tak wygląda ta czej historycroa i możala było użyć ich tylko · rumuńslciego. Afera ser·oowa nie grn w niej 
adminlistracja. do ceilów naru!kii o :rozwol~u liOtni<:twa. Star- żadnej mli. Nie jest przyjętem, a1by króle-

Boży.srozem i n.afwyiżJsz.ym prot.e'ktorem szyich modeili nie udak~by &ię wyiszpeirać w wicz z powodu lllieprzewklzianej w statucie 
młOOlziieży oifiicerski.ej, spra.WUJjącej mądy w , Ewr:opie. Z diwudiziestu .aipairaitów ·zidloła'lllO u-
p:rzyłąozi0nych prowi111c;adi był k.siążę Ca- mchomić tyliko dwa, a ite diwa tyfilt·o i1eden ' 

rol. jedy:piy raz, a ·tein jedyny r;az k1oszt.ował dwie 
W Rumunji r.ząidzi dynastij,il Hohen.zoller- ofiary w ludzilaicb. Il URZĄD SKARBOWY 

pad1tkdw i oplaf skarbowych 
w lodzi 

Nr. 5 

dynastycznym miłostki m~ał zaa-az tracić go­
dlOOść i, pł"awo do •konl\l, c~011 chciał t10 u­
czyclć raiz je<len w swoiei mł:odlo1śd. Maiją<: 
lą.t Ą5 wyjechał peWl!lego dlnfa samoohodem 
z krnju i póśluibił potajemnie, }1e•cz z zacho­
wa.niem wszdkich reguł kościoła prawosłia-

. wnego córkę ja:kiiegoś . majom. :l<1ól, któlty 
w swojej mfodiości chciał to samo uczyinić 

unieważnił ten zwią:zek i przeb.aczył synowi. 
Carol ożenił się z księrhniczką grecką i speł­
nił swój ohowią·z.ek: małiżonka ux-0dlziła ko:­
lejnego nastęlP'cę tironu. PtiJkantina maska, 
pod którą usiłuje się obeooie uikrryć prawdzi­
we pir1zyic.zyny kr.oku Ca:rola Dlie morże zwie:ść 
nikogo, kto trochę bodaj zna stospnki ru-

. muńs:lcie. Nie milłość jesit tuta; w grze, lecz 
afeira palitycZ!Ila w stylu rUlliluńskiirn, korup­
cja i nadużycia aidmirustira.cyjne. 

V.M. 

I Powiedz znajomym · 
I n że „PRAWDĘ11 można zamówić n 
I w ka:tdym urzędzie pocztowy~ I 

1 -=-- na miesiąc, kwartał lub rok -
i że jest obowiązkiem każdego 
inteligenta, interesującego się 
życiem społeczeństwa 

i państwa czytać „PRAWOĘH 

Łódź, dnia 28 stycznia 1926 r. 

nów, a tradycją rej dynastji jest opozycja na 
stępców tronu wobec pain-ającego. Carol nie 
był wyijątlJkiem, Opozycja jego szła w kde­
runku spra;eciiwien.ia się naweit naJjŚłaJbsz;ym 
próbom króla i !i7.ądu ujęcia w fut~ wojsko 

R~ musiał wreszci~ zaijąć się temi gor­
liwemi ~u.gami na polu lobnictwa i nawet 
musiał kilik.u fuohowców. ·kltórzy ~aliiw­
\WIJlii się ~e gorliwiej w d-Liedlz.ilnie i- Ogłoszenie. 

Przemysł Wełniany s. Barciński i S-ka, 
Sp6łka AkcyJna 

Bilans otwarc.ia w złotych na d~ień 1 października 1923 r. 

STl\N CZYNNY 

Grunta . . • • , • 
Budynki . • • • • • • • • . 
Maszyny i urządzenia techniczne . 
Gotowizna w kasie • . • • • • 
Papiery wartościowe i złote bony 
Weksle w portfelu • • • • • • . . 
Surowce, przt;dza czesankowa i baweln. 
f\rtykuly chem, materjaly techn. i wi;· 

giel • • • • • ,, • • „ • • • 
Towary • • • • . • " • • 
Dłużnicy • • • • . • • • • . • • 
Saldo rublowych rachunków przedw. 
i'łależności za rekwizycje • • 

f\kcepty w depozycie . . 

Zł. gr. 
1,190,000.-
1,930,000.-
1,870,000.-

3,485.40 
24,097.98 

. 173,830.74 
424,247.03 

24935.41 
402,264.19 
595,094.74 . 

1.-
1.-

6,637,957.49 
596,737.51 

7,234,695.-

STł\N BIERNY 

Kapitał fikcyjny • • 
Kapitał Zapasowy • . • . 
w· i le { przedwojenni 

1erzyc e bieżący • 

1\k t { . prz~wojenne . 
I cep Y bieżące • • • . 

Rkcepty w depozycie 

Zł. gr. 
• • • • . 4,500,000.-
• • • • • 417, 154.93 

169.423.64 
1,283,058.50 1,452,482.14 

144,910.08 
123,410.34 268,320.42 

6,637,957,49 
. 596,737.51 

7,234,69:>.-

Bilans na dzień 1 października 1924 r. 

STRN CZYNNY 
-

Grunta . . • • • • • • • • • 
Budynki . . . • • • • • , •• 
Maszyny i urządzenia techniczne . 
Gotowizna w kasie . . . . . • . 
Papiery wartościowe i złote bony 
Weksle w portfelu. • • ~ • • , 
Surowce i prz~dza • • . . , • 
W~giel, materjały chemiczne i techn. 
Towary . . . . . • . . • • . . 
Dłużnicy . . . . . . . . . • 
Saldo rachunków rublowych przedw. 
Należności za rekwizycje • • • 

Zł. gr. I 
1,190,000.-1 
1,930,000.-
1,941,379.71 I 

10,378.26 
87,682,54 

171,585.04 
795,030.16 
40,330.27 

553,825.JO 
495,179.6~ 

1.-
1.-

STRN BIERNY Zł. gr. 

Kapitał fikcyjny • • • , • • 4,500,000.-
Kapitał Zapasowy • • • • • . 431,154.93 
Kapitał f\mortyzacyjny • • • • • • . 

. { przedwojenni 152,908.03 
Wierzyciele bieżący • . 1,581,134.2':1 

235,824.57 

l ,734,042.31 

1\k t { przedwojenne • 136,944.28 
cep Y bieżące • • • 147.426.67 284,370.95 

Dywidenda za rok operacyjny 1923/24 • 30,000.-

VI Urząd Skerbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, ulica Piotrkowska 61, 
podaje do wiadomośći publicznej, że w celu ściągnięcia zaległości skarbowych odbędzie się 
dnia 5 lutego r. b. o godz. 10 rano sprzedaż z publicznej licytacji ruchomości należących 
do niżej wymienionych płatników: 

1. B-cia Przygórscy, Piotrkowska 104: 100 21. 
sztuk podszewki. 

Dr-0se i Szefler. Piowlwwska 154: 500 
sztuk mydeł toalettowych, maszyna do 
pisanfa i biurko. 2. Remiszewski Władysław, Piotrko1wska 

Nir. 116: urządzenie 2-ch pokoi. 
3. Schaelstraett.e i F acc.on. Piotrkowska Na dzień i(kto lutego r. b.: 

Nr. 150: urządzenie kantoru, kasa1 2 22. 
maszyny do pisania. 

Wajcm.an Abram, Pusta 11: ~. 
Mbljoteka i biuriko. 

4, SS-wie F. Ulrichsa, Piotrkowsika 142: 23. 
urządzooie cukierni i mechanicznej pie­
karni. 24. 

Szeffne!l' Jakólb, Kilińskfogo 146: urzą­
dzenie jedne1go pokoju. 
Szyjewkz Hersz, Piotrkowska 176: u­
rządzenie jedne•go pokoju i maszyna do 5. WuHsohn H., Piotrkowska 78: 35 sztuk 

towaru wełnianego. szycia . 
6. Garelik Hers.z, Piotrkowska 132: 80 szt. 25. 

towaru wełnianego. 
Szefner Helena, Piotrkowska 166: tre­
mo i kapelusze damskie. 

7. B-cia Suwalscy, Kilińskiego 207: urzą- 26. Benke Ju:liusz, Kilińskiego 229: urzą­
dz.enie sklepowe i piwiarni. dzenie jednego pokoju. · 

Na dzień 8-go lutego r. b.: 

8. Siłhersztajn G.1 Ptez. Narutqwicza 18: 
3100 sztuk chustek wełnianych. 

9. Ernest Szmeller, Kilińskiego 192: kasa, 
4 biurka i prasa. 

10. Lipszyc Ignacy, Piotrkowska -150: urzą-
dzenie 4-ch pokoi i piaIDn.o. 

11. Pantel i Pytowski, Łomżyńska 8/10: 
100 sZ1tuk kap gobeHnowych. 
Silbersztajn i Kahne, Kilińskiego 206: 12. 

13. 

14. 

urządzenie kantoru. -
Bergier Izaak, Łomżyńska. 20/22: 5 ma­
szyn przędzalniczych, kasa i maszyna 
do pisania. 
Lichtenfeld i S-ka, _Piotrkowska Nr. 182: 
kasa ogniotrwała. i maszyna do pisania. 

Na dzień 9-go lutego r. b. 

15. Wen.de i Ktause, KiilińS1lciego 138: 15 be-

27. 

28. 

29. 

Bornsztajn Lajzer, Główna 6: 50 resz­
tek towaru, 50 garm:turów, 29 palt dam­
skich, · urządzenie 2-ch p.okoi i maszyna 
do szycia. . 
Drzewińs:.i K. i S~ka, KiGińskiego 103: 
kasa i tłuczka me-chanicztia. 
Bornsztajn Dawid, Główna 34: 20 gar­
niturów męskich. 

Na dzień U-go lutego r, b,: 

30. Paję.cki Maurycy, Główn~ 24: urządze­
nie jednego p.olw•ju, 20 palt damskich, 3 
kołd!ry, 20 resztek towaru. 

31. Wichan K. E. SzeHer, Główna 17: 20 
gan.i.turów męskich. 

32. Kahlert Emiil.1 Główna 41: chusilki weł- . 
n:ia.ue i obrusy na sMł. 

33, Zylberszciz lzirael, Główna 41: 10 ga!l'­
ruturów męskich. ' 

34. Apel Karol, vłówna 49: urządzenie 
2-ch pokoi i maszyna do szycia. 

f\kcepty w depozycie -- . 
7,215,392.86 

418,567 44 

7,633,961.20 
I Rkoeply w depozycie , 

7,215,392.76 I 
• • • . . 418.568.44 I 16. 

7,6,33,961.20 

lek żelaznych, kasa1 urządzenie kan­
toru. 
Hecht Sz.aija1 Nowo-Za.rz~wska 9: urzą­
dzenie jedn~go pokoju. 

35. Kuliński Kazimierz, żelazna 4: urządze­
nie 2-ch poikoL 

Rachunek Strat i Zysków 
za czas od 1-go października 1923 r. do 30~go września 1924 r. „ 

Zł. gr. I -
3,788,890.03 . Wpł~wO~~~~~edaży towarów . . • . 4,38~~28~~ 

WYDR TK! 

17. Ki1nstler WiJkitor, PiotrkO'\v·ska 275: pia-
I Dino, • 

18. Sztylfor Zeklia, Wal'szawska 9: 7 sztu:k 
towaru wełnianeg·o. 

19. Wajsfelner Herman., Główna 11: 400 
butelek wódlki. 

20. Opoczyński Herman, W·odna 
15000 sztuk cegły szamotowej. 

' " 

12/14:. 

Jednocześnie Urz~d Skarbowy pooaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 12 lutego rb. 
o godzinle 1 po południu w Ur.zędzie na skła 
dzie odbędzie się sprzedaż z publicznej licy­
tacji ruchomości należących d.o Samery Bła­
żeja, ul. Nawrot N1·. 9, 10 par pantofli da;n­
skich ·i Sobczyńskiej Heleny, ul. Napiórikow­
skiego Nr. 9, 100 paczek papierosów i 20 pa­
czek tytoniu. Surowce, przędza czesank. i bawein. . 

Materjały techniczne i chemiczne, wę­
giel, prąd elektr, remont etc. • • • 

Robocizna, administracja, podatki, pro-
54101008 :I Remanent towar. 30,IX. l 924 r. 553•825·10 

15156091 
Wyżej wymienione ruchomości można obejrzeć na miejscu w dniu licyt~cji, spis 

' . I Mniej reman. towar. 30. IX. 23r. 402,264,19 • . takowych codziennie w Urzędzie codziennie od godziny 10-ej rano do 3-ej po poł. 
zaś 

centy etc. • • • 
Zysk • • • • • • • • • • • • • • 279,824.57 Kierownik Urzędu: 

I,224,:?32.i8 Różnice kursowe z przerachowania . 1,296,567.55 l 
5,833,956,86 -- ======5,8=3=3,9=5=6,8=6 (-) c. 'szOSLA.ND. 

Ceny ogłoszeń: Strona ogłoszeniowa dzie- j Ogłoszenia zwyczajne 25 groszy za 1 I 
li się na 4 szpalty. milimetr wysokości w jednej szpalcie. 

Reda~tor i wydawca: Paweł Zielina. 

Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 mi- l 
limetr wysokości w jednej szpalcie. 

Drobne 10 groszy za wyraz, 

Odbito w Drukarni Państwowej, Piotrkowska 85 
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